
p Cena n n m e r a 15 grosza 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisielszy numer zawiera 12 stron 

ROK XVI ŁÓDŹ. SOBOTA, 3 WRZEŚNIA 1938 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY | JVi» 241 

N i e m c y o d r z u c i l i p r o j e k t c z e s k i 
Delegacja Niemców sudeckich u prezydenta Benesza . -

Co oświadczył Hitler Henleinowi 
ysunąli kontrpropozycje, nad którymi toczyć su> będą rokowania 

Praga, 2 września. 
(PAT) PREZYDENT BENESZ 

PRZYJĄŁ W PIĄTEK W POŁU­
DNIE SUDECKO-NIEMIECK1EGO 

POSŁA KUNDTA ORAZ CZŁON­
KA NACZELNEJ RADY PARTII 
NIEMIECKOSUDECKIEJ DR. SZE 
BEKOWSKIEGO. 

W politycznych kołach przypuszcza­
ją, że przedstawiciele partii sudecko-nle-
mieckiej poinformowali prezydenta w 
sprawie uchwał, powziętych na wczo­
rajszym posiedzeniu komitetu partii. 
Dziś po południu rozpoczęły się w Pra­
dze obrady parlamentarnej trakcji partii 
sudecko-niemieckiej. 

Praga, 2 września, 
(PAT) Korespondent P. A. T. dowia­

duje się, że podczas dzisiejsze] rozmo­
w y prezydenta Benesza z delegacja 
Niemców Sudeckich — Niemcy zajęli 
wobec projektu rządowego stanowisko 
krytyczne l 
WYSUNĘLI SWE KONTRPROPOZY­

CJE. 
Praga, 2 września. 

(PAT) Sekretariat misji lorda Run 
cimana komunikuje: Lord Runciman 
przyjął dziś proi. Marika, rektora unl 
wersytetu Karola IV w Pradze I prof. 
Lesny'ego, dziekana wydziału iiłozo 
flcznego w Pradze. 

O godz. 17 lord Runciman został 
przyjęty przez prezydenta republiki Be­
nesza. 

Paryż, 2 września. 
(PAT) Spotkanie kanclerza Hitlera z 

Henleinem w Berchtesgaden stało się 
punktem centralnym zainteresowania 
prasy francuskie) I kół politycznych, tak 
lż nawet z mniejszym zainteresowaniem 
oczekiwano wiadomości z przebiegu roz 
mowy przedstawicieli partii niemiecko-
sudeckie] z prezydentem Beneszem, 
Zdaniem wszystkich bowiem ciężar sy­
tuacji spoczął obecnie na konferencji 
kanclerza Hitlera z przewódcą Niemców 
sudeckich. Jakkolwiek ani z jedne] roz­

mowy ani z drugie] do piątku popołudnia 
nie nadeszła do Paryża żadna dokład­
niejsza 1 obszerniejsza relacja, która by 
pozwoliła stwierdzić, w jaki sposób, u-
stosunkuje się partia niemlecko-sudec-
ka do ostatnich propozycyj czeskich, 
tym niemniej cała prasa paryska zgo­
dna jest w przypuszczeniach na temat 
dalszych losów projektu czeskiego, o-
kreślonego jako plan Nr 3. . 

Dzienniki paryskie wbrew owym 
pierwotnym doniesieniom, w których 
starały się wytworzyć atmosferę opty­
mizmu dookoła akcji lorda Runcimana 
dziś zgodnie stwierdzają, że 
NIEMCY SUDECCY NIE PRZYJMĄ 

PROPOZYCYJ CZESKICH. 
Korespondenci francuscy w swych do­
niesieniach z Pragi i Berlina starają się 
załagodzić wrażenie, wywołane ostat­
nim rozwojem wypadków, oświadcza­
jąc, iż w istocie rzeczy rokowania mię­
dzy rządem praskim a Niemcami sudec­
kimi nie są zerwane i będą toczyć się 
dale]. 

W związku z tym popołudniowy 
„Parls Midi" uważa za możliwe, że lord 
Runciman 
WEZWIE NA NOWO RZAD PRASKI 
DO OPRACOWANIA PLANU Nr 4 Z 
TYM, ŻE PLAN TEN GOTÓW BYŁ­

BY NA 15 WRZEŚNIA. 

O p i n i a C h a m b e r l a i n a 
została zakomunikowana Hitlerowi.-— Ribbentrop po rozmowie 

z Hendersonem udał s ię do Berchtesgaden 
Londyn, 2 września. 

(PAT) Korespondent PAT dowiadu­
je się z brytyjskich kół autorytatyw­
nych, że ambasador Henderson w czwar­
tek widział się z ministrem spr. zagrań. 
von Ribbentropem. Henderson udał się 
do odległe] o godzinę od Berlina po 
sladłości ziemskie] ministra von Rlbben-
tropa 1 tam złożył obszerne sprawozda­
nie z wrażeń, Jakie odniósł w czasie po­
bytu swego w Londynie. 

Amb. Henderson nie dokonał żadnej 
demarche i nie złożył niczego na piśmie 
podając natomiast do wiadomości mini­
stra spr. zagr. Rzeszy w sposób bardzo 
szczery i nieskrępowany cwoje prywat­
ne wrażenia o poglądach, wyrażanych 
wobec niego w Londynie na temat spra­
wy Czechosłowacji przez premiera 

'< Chamberlaina, przez lorda Haliiaxa, jak 
I przez cały gabinet brytyjski, w któ­

rego obradach ambasador Henderson — 
jak wiadomo — uczestniczył. 

Ambasador Henderson miał prosić 
ministra Ribbentropa, aby wrażenia te 
były podane do wiadomości kanclerza 
Hitlera. 

Von Ribbentrop przybył do Berch­
tesgaden w piątek rano i złożył kancle­
rzowi dokładne relacje o wynurzeniach 
Hendersona. 

Profesorowie-Zydzi pozbawieni stanowisk w szkolnictwie. 
Studenci-Żydzi z zagranicy bądą mogli ukończyć studia 

Rzym, 2 września. 
Dziś ukazał się urzędowy komunikat, 

donoszący, że na wniosek ministra o-
światy prof. Bottai, rada ministrów u* 
chwaliła rozporządzenie z mocą usta­
wy, regulujące] tymczasowo, t. J. do o-
statecznego uregulowania sprawy przez 
Wielką Radę Faszystowską w dniu 1 
października, stosunek Żydów do szkol­
nictwa włoskiego. Rozporządzenie za­
wiera sześć paragrafów. 

Pierwszy paragraf postanawia, że 
ŻYDZI SA USUWANI Z* WSZELKIEJ 
DZIAŁALNOŚCI NAUCZYCIELSKIEJ 
w szkołach elementarnych, średnich i 
wyższych, przy czym postanowienie to 
ma działanie wstecz. 

Paragraf drugi głosi, że z dniem 16 
października 

ZAMYKA SIĘ DLA MŁODZIEŻY 
ŻYDOWSKIEJ D O S t l E P DO 

SZKÓŁ ELEMENTARNYCH I ŚRE 
DNICH. WEDŁUG TRZECIEGO 
PARAGRAFU, W DNIU 16 PAŹ­
DZIERNIKA USTĘPUJĄ ZE «f l'Ż-
BY WSZYSCY ŻYDOWSCY PRO­
FESORZY, DYREKTORZY SZKÓL, 
ASYSTENCI, DOCENCI I INNI U-
RZĘDNICY PAŃSTWOWI W 
SZKOLNICTWIE. 

Czwarty paragraf postanawia, że po­
cząwszy od dnia 16 października ży­
dowscy członkowie są usuwani z człon­
kostwa I współpracy w akademiach na­
ukowych, literackich I artystycznych, 
Paragraf piąty przewiduje, że prow!zo i 

rycznie dopuszczani są do studiów na 
uczelniach wyższych cl studenci ży­
dowscy, którzy inskrybowall się w o-
statnich latach. 

Wreszcie, paragraf szósty określa 
pojecie Żyda w sensie niniejszego roz 

porządzenia: Jest nim każdy, którego 
obojga rodzice należeli do rasy żydow­
skie], bez względu na obecne jego wy­
znanie. 

Zaznaczyć należy, że paragraf piąty 
ŁAGODZI POPRZEDNIE ZARZĄ­
DZENIA, W MYŚL KTÓRYCH STU 
DENCI ŻYDZI Z ZAGRANICY 
MIELI BYĆ WYKLUCZENI Z WYŻ 
SZYCH UCZELNI WŁOSKICH. — 
ZGODNIE Z DZISIEJSZYM ROZ­
PORZĄDZENIEM DOPUSZCZAL­
NE J E S T KONTYNUOWANIE 
PRZEZ NICH STUDIÓW WE 
WŁOSZECH. 

Jak informują, zbierająca się w dniu 
1 października Wielka Rada Faszystow­
ska ma wydać „kartę rasy", która ma 
uregulować statut Żydów włoskich w 
życiu politycznym, gospodarczym I kul 
turalnym. 

Londyn, 2 'września. 
Zarządzenia włoskie przeciw Żydom 

przybyłym po roku 1919, wywołały w 
prasie angielskie] ostrą krytykę. Zarzą­
dzenia włoskie uważane są za „cios 
przeciw wysiłkom krajów demokraty­
cznych, zmierzających do utrwalenia 
polityki pokojowej". 

„TIMES" OKREŚLA USTAWĘ JA­
KO „DRASTYCZNĄ I ŚREDNIOWIE­
CZNĄ". Dziennik pisze, że od czasu 
równouprawnienia Żydów we Włoszech 
„ZEGAR DZIEJÓW ZOSTAŁ POWAŻ­

NIE COFNIĘTY". 
Postępowanie Italii obciąża cały na­

ród, tak, Jak Francję obciąża rzeź Huge-
notów. „Daily Telegraph" pisze, że nie 
należy się dziwić nieprzyjemnemu zdu­
mieniu, jakie wywołuje nowa ustawa w 
Europie. Poprzednie oświadczenia 
Włoch, wedle których Italia nie ma pro­
blemów rasowych, wydają się obecnie 
niezrozumiałe 1 należy żałować, że rząd 
włoski zaniechał obranej drogi, utrud­
niając rozwiązanie problemu zbiegów. 
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PRZERWANIA 
Rozgoryczenie wśród ludności z powodu rekwizycyj.—„Ersatze" 

nie wytrzymały próby. — Brak środków żywności 
Warszawa, 2 września. 

„Nowa Rzeczpospolita" donosi z Ber­
lina, że kanclerz Hitler przyjął w środę, 
31 sierpnia, delegacje niemieckich kół 
gospodarczych z prezydentem Banku 
Rzeszy d-rem Hiaimarem Schachtem na 
czele. Delegacja prosiła kanclerza o spo­
wodowanie 
NATYCHMIASTOWEGO ZAKOŃCZE­

NIA MANEWRÓW, 
uzasadniając swą prośbę: 

1) Olbrzymimi kosztami, które zmu­
siły Bank Rzeszy do masowego druko­
wania nowych biletów, tak, lż Niemcy 
są dosłownie zalane nowymi banknota­
mi, co z kolei powoduje pogłoski o In­
flacji 1 podrywa zaufanie ludności do 
waluty niemieckiej. 

2) Zapasy żywności zostały w ca­
łości wyczerpane przez armię. Z obsza­
rów objętych manewrami nadchodzą 
wręcz alarmistyczne wiadomości o na­
strojach I 

ROZGORYCZENIU LUDNOŚCI 
na bezwzględne rekwizycje dokonywa, 
ne przez władze wojskowe. 

3) Jak oświadczył dr. Schacht, duch 
narodu niemieckiego załamał się i nie 
przypomina w niczym bohaterskiego 
ducha z czasów wielkiej wojny. 

4) W Niemczech zaobserwować się 
daje panika, pod wpływem której ludzie 
ZAKUPUJĄ MASOWO BIŹUTERJĘ I 

PRZEDMIOTY 
codziennego użytku obawiając się de­
waluacji marki i załamania się gospo­
darki niemieckiej.* 

m m m m m : 

Złazi delegatów mitauamn 
Z W O Ł A N Y na nietiziei^ 

Warszawa, 2 września. 
Na dzień 25 b. m. został zwołany do 

Warszawy komitet organizacyjny Stron 
nictwa Demokratycznego w skład któ­
rego wchodzą delegaci wszystkich 
ośrodków organizacyjnych. 

Komitet powziąć ma ostateczną u-
chwałę co do wyznaczenia zebrania 
ogólno - polskiego kongresu demokra­
tycznego, inaugurującego oficjalne pra­
ce Stronnictwa Demokratycznego. 

Nieście pomoc 
N A I B I E D N I E I S Z Y M 

Koła wojskowe niezadowolone są z ( 

przebiegu manewrów I nie kryją swych | 
obaw, wywołanych w pierwszej Unii 

NISKA JAKOŚCIĄ MATERJALÓW 
ZASTĘPCZYCH, 

użytych do budowy przede wszystkim 
Jednostek zmotoryzowanych. W samej 
tylko Brandenburgii z 15.000 czołgów I 

s a m o c h o d ó w pancernych I c i ą g n i k ó w ar­
tyleryjskich — 5.000 sztuk musiano przy 
p o m o c y koni śc iągnąć z terenu do par­
k ó w technicznych . 

N i e z w y k l e l iczne b y ł y r ó w n i e ż w y - i 
padki s a m o l o t o w e , o c z y m prasie nie­
mieckie] zabroniono w s p o m i n a ć c h o ć b y 
Jednym s ł o w o m . Katastrofy zdarza ły 

Konkurs znaków fabrycznych 
i towarowych wywołał w Łodzi wielkie zainteresowanie 

Coraz mniej dni dzieli nas od rozpo­
częcia na łamach „Republiki" konkursu 
znaków fabrycznych i towarowych, to 
też zainteresowanie konkursem stale 
wzrasta. Świadczy o tym najlepiej na­
pływ firm, które wezmą udział w kon­
kursie przez umieszczenie w „Republi­
ce" swej marki, jak również liczne za­
pytania telefoniczne o bliższe szczegóły 
konkursu. Z drugiej natomiast strony 
zapytywani jesteśmy przez Czytelników 
i to, kto może w konkursie brać udział, 
Jakie będą nagrody i co trzeba uczymo, 
żeby otrzymać jedną z nich? 

Oczywiście, że wszystkie tego rodza­
ju pytania, jeśli chodzi o udział Czytel­
ników w konkursie, są jeszcze przed­
wczesne. Możemy jednak już dzisiaj po­
wiedzieć, że konkurs rozpocznie się w 

końcu bieżącego miesiąca, że będą wte­
dy w „Republice" umieszczone serie 
znaków fabrycznych i towarowych... 

Jakich firm? Właśnie zadaniem Czy­
telników, którzy będą chcieli zdobyć je­
dną z licznych nagród, będzie odgadnię­
cie, do jakich firm należą umieszczone 
w „Republice" znaki fabryczne i towa­
rowe. Listę nagród, których stałe przy­
bywa, rozpoczniemy drukować na ła­
mach „Republiki" Już w najbliższych 
dniach, Bliższe szczegóły udziału w 
konkursie podamy również. 

Natomiast firmy, które Interesują się j 
szczegółami konkursu, proszone są o 
nie dzwonienie pod wszystkie teletony 
Wydawnictwa, lecz wyłącznie pod nu­
mer 122-14, w godzinach od 10 do 20-cj 
(bez przerwy). 

Dwal polscy żeglarze i Gdyni 
uratowani przez statek duński 

Kopenhaga, 2 września. 
(PAT) Statek duński „Esbjerg" +pot 

kał na morzu Północnym silnie uszko­
dzoną jolkę. Jak się okazało, w jolce 
tej znajdowali się dwaj Polacy pocha 

Hundested w dalszą drogę do Londynu. : 
W, czasie szaremu jolka doznała bar-

dzo poważnych uszkodzeń, tak, 29 zda 
na była na łaskę fal. 

W ciągu ostatnich 3 dni obaj żegla 
dzący z Gdyni, niejaki 26-lelni Józei rze nie mieli już żadnego pożywienia. 
Kankrowski i 18-letni Tadeusz Nykel, Załoga duńskiego statku troskliwie FA­
ktorzy wyruszyli w dniu 10 sierpnia jol- 'jęła się uratowanymi, 
ką z Gdyni a w dniu 22 sierpnia z portu 

Straszna katastrofa pod Rygą 
6 osób zabitych, 15 rannych 

RyŹ a> 2 września. 
(PAT) W pobliżu Rygi wydarzyła się 

straszna w skutkach katastrofa' kolejo-
wo-samochodowa. Na przejeździe przez 
tory, pod pociąg wpadło auto osobowe, 
wiozące powracającą po pogrzebie z 
cmentarza żydowskiego rodzinę, zmar­
łego przemysłowca. Zderzenie było tak 

silne, że parowóz i p ierwszy wagon po­
ciągu w y s k o c z y ł y z .szyn i wykole i ly 
się. Zginęło 6 osób, a wśród nich w d o w a 
i córka zmarłego przemys łowca , maszy 
nista i palacz l o k o m o t y w y oraz 2 pasa­
żerów pociągu. P o z a tym 15 osób od­
niosło rany. 

się g ł ó w n i e z p o w o d u w a d l i w e g o funk­
cjonowania z b u d o w a n y c h z „ersa tzńw" 
s i lników oraz w i ą z a d e ł . 

W P r u s a c h W s c h o d n i c h przy pró­
bach o s t r e g o strzelania lC°/o poc i sków 
w o g ó l e nie e k s p l o d o w a ł o lub w y b u ­
chało za w c z e ś n i e , powodując eksploz ie 
dział, zabijając i raniąc za łogę . 

T r z e c h nacze lnych inżyn ierów za­
k ł a d ó w Kruppa w Essen zos ta ło zaare­
s z t o w a n y c h pod zarzutem sabotażu, po­
n i e w a ż pancerze c z o ł g ó w , jak s<e oka­
za ło przy próbach o s t r e g o strzelania, 
pęka ły przy uderzeniu n a w e t ku!l kara­
b inowej . 

W ko łach d y p l o m a t y c z n y c h Berlina 
panuje na podstawce p o w y ż s z y c h wia­
domości przekonanie , ż e N i e m c y nie są 
w stanie w chwil ! obecne j prowadz ić na-
w e t 2- tygoćIŁOWEJ w o j n y . 

Kary za nieuja wnenle cen 
WARSZAWA, 2 września. 

D o W a r s z a w y nadesz ły wiadomości , 
iż w całym szeregu miast nałożono na 
k u p c ó w branży włókienniczej kary za 
nieujawnienie cenn ików i nieobniżenie 
CEN w y r o b ó w o 5 procent, Ogółem w cią 
gu ostatnich dni ukarano 200 kupców. 

Z* mach na em ra 
Transiordanii 

Kair, 2 wrzoinia, 
(PAT) Dz i i rano wtargnął do pałacu 

emira ir&nsjordanii Abdulli jeden z 
dziennikarzy arabskich i us i łował dok o 
nać zamachu na jego życie . Emir A b -
dulla nie poniósł żadnego szwanku. 
Dzięki natychmiastowej interwencji je­
go s i e fą gabinetu, który odniósł ranę w 
rękę, dziennikarza aresztowano, Ogól­
nie przypuszczają, że t łem zamachu by­
ło n iedostatecznie sprecyzowane stano­
wisko emira w sprawie palestyńskiej . 

„Nlemczenie" Wiednia 
Wiedeń , 2 września. 

(PAT) Prezydent policji wiedeńskiej 
wyda ł odezwę , wzywającą k u p c ó w w i e ­
deńskich do usuwania obcych wyrazów 
a szczególnie wyrazów pochodzenia fran 
ou ik iego z szyldów sk lepowych i l is tów 
firmowych i t. p. Wszys tk ie w y n z y 
obce mają zniknąć wkrótce z ulic Wie ­
dnia. Specjalny urząd będzie czuwać 
nad sposobem zniemczenia wyrazów, 
któro nie posiadają dotychczas odpowie 
dników w języku niemieckim. 

Kaźfi przestępcy w Sing-Sing 
Śmierć na krześ le e l e k t r y c z n y m 

(Dokończenie) 
Powracamy do pawilonu śmierci. 

Sześciu skazanych na śmierć niespo­
kojnie biega po swych celach, jak dzi­
kie zwierzęta. Morderca siedzi na swej 
lawie, śmiertelnie blady z zamknięty­
mi oczami. Duchowny trzyma jego ręce 
i przemawia Jagodńie. Właśnie wnoszą 
ostatni posiick. Dymiące naczynia, bu­
telka wina. Skazany otwiera oczy i da­
ją znak ręką, by szybko zabrano wszy­
stko dla jego towarzyszy. Następnie za 
czy pa zwracać. Lekarz sprawdza tętno. 

Po godzinie ósmej u głównej bramy 
więzienia zaczynają się zjawiać urzę­
dowi świadkowie. Jest ich dwunastu. 
Ostatni przybywa okólo 10-ej. Czekają 
w przedpokoju dyrektora. 

O godzinie dziesiątej główny do­
zorca w towarzystwie dwóch silnych 
urzędników wchodzi do pawilonu śmier 
ci. Skazany, słysząc brzęk kluczy, 
zrywa się z miejsca. Zjawiają się dzien­
nikarze. Świadkowie, kilku dozorców 
i k.N,R WĆHODŻG W międzyczasie innym 
ipc!Ś;!CM DO „ I Z B Y " PAWILONU śmierci. 

PUNKTUALNIE O GODZINIE 10,30 sty-
ćlu^' jakiś DZWONEK. Dziennikarze milk­
ną. W pawilonie śmierci panuje zupeł­

na cisza. Główny dozorca otwiera celę. 
Inny dozorca rozpruwa jednym ruchem 
lewą nogawkę spodni skaffenego do 
kolana. W celi'jest pełno ludzi: du­
chowny, glówaiy dozorca, lekarz, 
dwóch dozorców — i delikwent. Głó­
wny dozorca otwiera drugie wyjście, 
prowadzące do „sali tańca". Słyszymy, 
.lak otwiera on tam troje żelaznych 
drzwi. Skazany nagle prostuje się, o-
statni raz głęboko zaciąga się dymem 
z papierosa, poczem gasi go i opuszcza 
celę. Przed nim wychodzi duchowny, 
odwrócony do niego twarzą i modli się 
głośno.. 

Od jednego końca „sali tańca" do 
drugiego jest dwanaście kroków, dwa-
maścic najkrótszych kroków na świe­
cie. Gdy wszyscy już przekroczyli 
próg, główny dozorca zamyka na klucz 
troje żelaznych drzwi. Potem szybko 
biegnie znów naprzód 1 otwiera drzwi 
do „izby". 

„Izba" — to sala o cementowej po-
d'!')(!zc, bez okien, z reflektorami u su­
fitu Po prawci stronie siedzą świad­
kowie na długiej ławie. Z lewej strony 
są ciwie kabiny: kabina anatomiczna, 
z której prowadzą żelazne, kilkakrot­

nie zabarykadowane drzwi na podwó­
rze więzienne — a obok mały pokoik, 
w którym zinajdują się elektryczne kon­
takty i człowiek, który będzie nimi 
obracał. 

Po środku „izby" na gumowej macie 
znajduje się krzesło; z tyłu stoi dwóch 
dozorców, a za nimi białe nosze na ko­
tach... Krzesło, przytwierdzone do po­
dłogi, zaopatrzone jest w poręcze 1 
na wysokości piersi znajdują się ma­
sywne rzemienie. N A górze zaś, przy 
tylnej ścianie krzesła, wisi coś w ro­
dzaju czapki skórzane], 

Przy wejściu do „izby" delikwent 
wzdryga się i staje. Lecz dozorcy zna­
ją się już na tym l wiedzą JAK postę­
pować. 

— Dawniej — mówi DR, Sąuire — 
mijało do pięciu minut OD chwili, gdy 
skazany wchodził do „izby" — DO włą­
czenia prądu. Dzisiaj nie trwa TO dłużej, 
aniżeli 35 do 45 sekund. Dozorcy P O -
prostu posuwają delikwenta naprzód, 
saazają go na krześle, jego ramiona mi-
mowoli układają się na poręczach, do­
koła nóg, ramion 1 piersi zaciąga się 
rzemienie i w mgniemlu OKA NAKŁADA się 
na głowę skazanego SKÓRZANA czapecz­
kę: siiega ona od czoła prawie DO linii 
ust- Anoda prądu elektrycznego znaj­
duje się przy prawej nodze, Katoda 
pr*y głowie. Ręce delikwenta zaciska­
ją, się dokoła poręczy krzesła. 

Dozorcy odchodzą. Pastor odma­
wia „Ojcze nasz" — drży JEGO GLOS-

Siychać sygnał, poczym z kabiny kata 
dochodzi przytłumiony szelest, jak­
gdyby .aparatu Rentgena. Postać na 
krześle wypręża się dzikim, nagłym ru­
chem. Widoczna część twarzy nabiera 
ciemno-czerwonego zabarwienia. Z 
górnej części skórzanej maski wydo­
bywa się trochę dymu. W powietrzu 
•czuć zapach palonych włosów. 

Po kilku sekundach wyłącza się 
prąd. Dr. Sąuire przystępuje do krzesła 
i przykłada stetoskop do piersi de­
likwenta. Słyszy, jak bicie jego serca 
st^je się coraz słabsze. Następuje krót­
ka pauza, poczem jeszcze raz włącza 
się prąd, by wyłączyć go znów po kil­
ku sekundach. Tym razem lekarz nie 
słyszy już bicia serca. Świadkowie — 
wszyscy śmiertelni ludzie — wychodzą 
przez kabinę anatomiczną na pr.dwó-
rze. Dozorcy rozluźniają rzemienie i 
układają zwłoki na noszach. Jest go­
dzina 10,45. Na dwerze srebrny księ­
życ rozjaśnia niebo, Gdzieś w Sing-
Sing siedzi dwpje staruszków i suchy­
mi oczami spogląda na mury więzien­
n e 

Dr. Squire zwraca się do mnie: 
— A gdyby pana ktoś o to pytał, 

ipnszę powiedzieć mu, Iż wśród tych 
setek ohydnych zbrodni, za któr* 
przysyła si<? lutn' LND*li moim udanym, 
żadna nie jest tak okrutna, jak egSC» 
kucja... 
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bomby na granicy Tel- iJaffy 
9 Ż y d ó w z o s t a ł o r a n n y c h . — Z a m a c h na o b ó z w o j s k o w y i ambulans szpitalny 

Teroryści arabscy rozstrzelali żydowskiego komisarza policji 
Jerozolima, 2 września 

Dziś rano sytuacja na odcinkach gra 
nicznych Jalfy i Tel-Awiwu Uważana 
była za krytyczną. 

W godzinach rannych na jednej z 

Samochodem z Nazaretu do W B ! arabs­
kiej Taburia udali się, w celu wyegzek­
wowania kary zbiorowej, zastępca korni 
sarza podokręgu Nazaret, Hamzi, jego 
dwaj synowie, skarbnik podokręgu i 

ulic jaliskich został zabity arabski agent I dwaj poborcy podatkowi. Dziś rano 
policji. 

Wczoraj wieczorem teroryści rozpla 
ka te wali na ulicach Jafiy odezwę, nawój 
lującą młodzież arabską do Ochotnic te­
go zaciągania się do band tereryjtycz-
nych. Wojsko i policja przestrzegane 
są, aby się nie zjawiały na drogach. 

Dziś rano teroryści arabscy 
RZUCILI BOMBĘ NA ULICY, DZIE­

LĄCEJ TEL-AWIW OD JAFFY, 
przed kawiarnią Lorentza, w której śpo 
tykają się goście żydowscy i arabscy. 
Dziewięciu Żydów lewanlyńsklch jest 
rabnych, trzech ciężko- Josel Beh-Szlo 
rao, lat 35, Michael Dwidowicz, lat 35 1 
Beniamin Ben-E'h»>.™ lat 40. 

W szpitalu w Tel-Awiwie zmarł dziś 
wskutek odniesionych ran, żydowski po 
licjant pomocniczy, 26-letni Żyd nicmiec 
ki Hanoch Lieblich, który 27 ub. m. zo­
stał ciężko ranny, gdy wraz z innym po­
licjantem żydowskim eskortował samo­
chód w pobliżu Gaii-Javne, na południe 
od Jaily. 

Dziś rano teroryści arabscy podpalili 
budynek bóźhicy w Osadzie Oiveat-Mo-
szc, przylegającej do jaiiskiej dzielnicy 
Szapiro, nad granicą Jalfy i Tcl-Awi-
wu. Bóżnica spłonęła. Żydowska straż 
ogniowa, która prowadziła akcję ratow­
niczą z narażeniem życia, była chronio­
na przez policjantów arabskich, którzy 
OEtrzellwując się przez cały czas nic do 
puścili do miejsca pożaru terorystów. 
Ci C3tatni nieustannie strzelali do stra­
żaków. 

Nocy ubiegłej teroryści arabscy 
ZNISZCZYLI PLANTACJĘ ŻYDOW­

SKĄ 
w Gan-Szlomo, między osadami Rucha­
nia i Bet-Chana. Teroryści wycięli drze 
wa cwOcOwe na obszarze 40D dunamów. 

Niedaleko Bramy Damasceńskiej w 
Jerozolimie został dziś zabity przecho­
dzień arabski, Terorysta zbiegł. 

Banda uzbrojonych terorystów arabs 
kich zaatakowała dziś idących do pracy 
robotników żydowskich z Zichron-Ja-
kcb. Robotnik Zamian Leibowicz został 
lekko ranny. Gaiirzy żydowscy, którzy 
towarzyszyli robotnikom do pracy w po 
lu, zmusili terorystów do odwrotu. 

W pobliżu esady Szelk-Abrech tero 
ryścl arabscy ostrzeliwali samochód 
ambulansowy „Hadassy". Liczne kule 
trafiły do samochodu, na szczęście jed­
nak ofiar nie było. 

TERORYŚCI OSTRZELIWALI DZIŚ 
GĘSTYM OGNIEM OBÓZ WOJSKO­

WY POD LUDD (LYDDA). 
Wojsko odparło napastników, nie po­
nosząc ofiar, 

Niedaleko kolonii niemieckiej Wil-
hebna policja zatrzymała dziś taksówkę 
arabską, w której znaleziono amunicję! 
i mundury. Sześciu arabskich pasaże-i 
rów aresztowano. 

Nocy ubiegłej teroryści podpalili bu­
dynek posterunku policyjnego w Kefar-
Menschem. Budynek spłonął. 

Jerozolima, 2 września. 
Jak się okazuje, wraz z urzędnikiem 

administracji okręgowej w Nazarecie 
teroryści arabscy 
PORWALI WCZORAJ TAKŻE PIĘCIU 

INNYCH ARABÓW. 

wlnnlający w sprawie Josefa Mandara, 
który został pociągnięty do odpowie* 
dzialnośći jako rzekomy sprawca rzucę 
nia bomby na kawiarnię arabską w Je» 
rotolimte w dniu 4 lipca. 

Na bramie głównego meczetu w Ha-
ifiie, na której powstańcy palestyńscy 
zazwyczaj zawieszają swoje komunika­
ty, ukazała się dziś wiadomość o Zastrzc 
leniu żydowskiego komisarza policji pa-

ny w Jerozolimie wydał dziś wyrok vnle lestyńskiej LcjzerOwitza. 

wszyscy porwani zostali wypuszczeni 
na wolność. 

Jerozolima, 2 września. 
Z braku dowodów winy sąd wojen* 

Jak wiadomo, Lejzerowitz został 17 
sierpnia uprowadzony wraz z całą ro­
dziną przez powstańców. Komunikat 
powstańczy głosi, że Lejzerowitz, posta 
wlcny przed powstańczym trybunałem, 
został uznany winnym zdrady i natych­
miast rozstrzelany. Troje jego dzieci 
powstańcy odesłali z powrotem do do­
mu, zaś O losie żony i szwagra komisarza 
brak dotychczas jakichkolwiek wiado* 
mości. 

aichszaitowanie" Niemców w Polsce 
Jak 

dniu wczorajszym na dłuższej audiencji 
przez premiera gen. dr. Slawoj-Skład* 
kewskiego jeden -z przywódców nie­
mieckiej mniejszości narodowej w Pol­
sce sen. Eugeniusz Hasbach. 

O przebiegu tej audiencji PAT In­
formował, Iż tematem rozmowy były 
„sprawy organizacyjne Niemców W 
Polsce". 

Senator Hasbach Uaty do ulsdnoiicenia organlsasji niemifiekich 
Warszawa, 2 września. | Niemieckie biuro informacyjne DNB 

doniósł PAT przyjęty został w | podaje na temat konferencji gen. dr. 
Pławoj-Składkowskiego z sem Hasba-
chem komunikat nieco obszerniejszy. 

DŃB mianowicie stwierdza, lż sen. 
Maskach przedstawił premierowi Skład-
kowskiemtt prefekt powołania do życia 
w Polsce 
JEDNOLITEJ ORGANIZACJI NIEM* 

CÓW OBYWATELI POLSKICH. 
Jak wiadomo juz . ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

W ę g r y o d r z u c i ł y żądan ia Hiftera 
Echa wizyty Horthy*ego w Niemczech 

Paryż,, 2, września. 
Do wiadomości kół politycznych 

przedostały , się. informacje o, rezultacie 
podróży regenta Węgier Horthy'ego do 
Trzeciej Rzeszy. Informacje te są wręcz 
sensacyjne i Wskazują na poważną 

KLESKE HITLEROWSKIE' DYPLO­
MACJI. 

Berlin wielkie nadzieje Wiązał i tą 
wizytą. Okazało się, że nadzieje te za­

wiodły! 
Hitler wyśUnął pod adresem Węgier 

następujące żądania: „Wystąpienie ż Li­
gi Narodów, przystąpienie do „antyko­
munistycznego" frontu Berlin Rzym 
— Tokio i zawarcie unii celnej z Trze­
cią Rzeszą". 

Regent Horthy żądania te odrzucił. 
Wywołało to w kołach hitlerowskich 

wielką konsternację. 

o z m o w i Haiif@xi z pi słem polskim 
wywołała zainteresowanie w AngW 

su pod auspicjami u r z ę d ó w 
p o l i t y c z n y c h R z e s z y 
N i c ni i c e k '< e j toczą się prace 
organizacyjne nau p o w o ł a n i e m 
w P o l s c e J e d n o l i t e ) o r ­
g a n i z a c j i n a r o d o w o ­
ś c i o w e j n i e m i e c k i e j pod 
kierownictwem bądź sen. Hasbacha, 
bądź sen. Wfssiiera. 

Londyn, 2 września. 
tPAT) Rozmowa polskiego charge 

daffaires z lordem Halifaxem wywołu­
je nadal zainteresowanie prasy artglel-

j sklej. Komentarze i przypuszczenia na 
temat tej rozmowy ogłosiły dziś „Daily 
Mail" i „Daily Telegraph". 

„Daily Mail" przypomina, że pierw­
szy lord admiralicji Duff Cooper odbył 
w Gdyni dłuższą rozmowę z ministrem 

Beckiem na temat stosunków polsko -
angielskich. 

Lord Duff Cooper przesłał z tej roz-
mowy premierowi Chamberlainowi spe­
cjalne sprawozdanie. 

Paryż, 2 września. 
(PAT) Minister spf. zagr. Bonnet 

przyjął bawiącego we Francji, ambasa­
dora francuskiego w Warszawie p. 
Noel'a. 

P o w ó d ź na Śląsku niemieckim 

Niemcy chcieli wysłać! broń 
do Palestyny 

Bruksela, 2 września. 
„Le Soir" donosi w depeszy własnej 

z Amsterdam^ że z najbardziej miaro­
dajnego źródła komunikują, iż ostatnio 
niemieckie firmy ekspedycyjne zamie­
rzały wysłać kilka skrzyń z bronią pal-
n ^ do portit lotniczego I,ud w Palesty­
nie za pośrednictwem holenderskiego 
towarzystwa lotniczego KLM. Towa­
rzystwo odmówiło przyjęcia przesyłki. 

Berlin, 2 września. 
(PAT) Niemiecka część Śląska na-: 

wiedzona jest klęską powodzi, która 
przybiera wielkie rozmiary. Po długo­
trwałym okresie burz i deszczów oraz 
licznych wypadkach obcorwania !rię 
chmur potoki i rzeki śląskie wystąpiły 
z brzegów, zalewając szerzej niżej po­
łożone miejscowości. Zwłaszcza z oko­
lic podgórskich napływają alarmujące 
wiadomości o szkodach, jakie wyrządzi 

ła powódź, niszcząc wiele domów iniesz 
kalnych oraz stodół i spichrzów, napeł­
nionych tegorocznymi zbiorami. 

Straż ogniowa, wojsko oraz formacje 
partyjne zostały zaalarmowane celem 
ratowania zbiorów i zapasów żywności, 
które tylko w niewielkim stopniu zdoła 
no uchronić przed zalewem. Straty tru­
dno dające się na razie ocenić, wynoszą 
W każdym razie wiele milionów matek. 

„Błyskawiczny raid" dokoła Europy 
Sicuri lotfniSca niemieckiego 

Berlin, 2 września. 
(PAT) Jak donosi Niemieckie Biuro 

Informacyjne z Londynu, w piątek we 
wczesnych godzinach rannych wylądo­
wał na lotnisku CrOydon dwumOtorOwy 
jednopłatowiec niemiecki marki Siebel, 
odbywający „ByskawicZny raid" dooko 
la Europy. 

Samolot, który opuścił Beriin 0 pół­
nocy, pilotowany jest przez inż. Siele. 
Po półgodzinnym postoju, o godz. 4.30 

samolot wystartował do dalszego lotu 
do Paryża. O godz. 5 wylądował na lot 
nisku w Le Bourget, a w godzinę potem 
odleciał do Rzymu. Lądowanie ha lot­
nisku rzymskim odbyło się ó godz. 9.10, 
po czym po kilkuminutowej przerwie 
lotnicy niemieccy odlecieli w kiernnku 
na Bukareszt. Z Bukaresztu boprzeż 
W a r s z a w ę udadzą się do Sztokholmu 
skąd powrócą do Berlina, 

2ysś2i pozbawieni 
ulg podatkowych w Niemczech 

Berlin, 2 września. 
(PAT) Ministerstwo skarbu Rzeszy 

wydało rozporządzenie, mocą którego 
zabrania się urzędom skarbowym przy­
znawanie jakichkolwiek zniżek czy ulg 
podatkowych osobom pochodzenia ży­
dowskiego. O ile nieruchomość należy 
do wielu osób uznana powinna być za 
żydowską, jeżeli choć jedna osoba z po­
śród współwłaścicieli nie jest aryjska. 
Spółki oraz osoby prawne mają być do­
piero pozbawione ulg podatkowych, je­
żeli przeważająca ilość osób do nieb 
należąca nie legitymuje się paszportem 
aryjskim. 

Otwarcie lotniska żydowskiego 
vi Tcf-Awlwłe 

Jerozolima, 2 września, 
W pobliżu Tel-Aviv nastąpiło dziś 

nieoficjalne otwarcie pierwszego żydow­
skiego lotniska cywilnego. Otwarcia do­
konał inż. Rutenberg, powitany przez 
burmistrza Tel-Avivu. 

Rokowania sowiecko-man-
dźurskie 

Tokio, 2 wrześniu. 
(PAT) Agencja Domei dowiaduje 

się ze źródeł miarodajnych, iż w Mos­
kwie toczą się rokowania na temat za­
dań komisji demarkacyjnej sowiecko -
mandżurskiej. 

Przedstawiciel japońskiego minister­
stwa spraw zagranicznych oświadczył, 
lż w skład komisji wejdą dwaj przedsta­
wiciele rządu sowieckiego, 1 przedstawi 
ciel japoński i jeden mandżurski, nato­
miast nie będzie w niej reprezentowane 
żadne państwo neutralne. 

Lindbergh w Pradze 
Praga, 2 września, 

• (PAT) Płk. Lindbergh wylądował 
dziś z małżonką na tutejszym lotnisku 6 
godz. 12.35. Państwo Lindbergh będą 
gośćmi posła Stanów Zjednoczoaych 
Carra. 

Dziennikarz wiedeński 
przed sądem 

Wiedeń, 2 września. 
(PAT) Wczoraj rozpoczął się w 

Wiedniu sensacyjny proces prźteGiwkb 
znanemu dziennikarzowi wiedeńskie­
mu Aleksandrowi Salkindowi, 
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F a l a s t r a j k o w a w e F r a n c j i 
Robotnicy przemysłu włókienniczego porzucili już częściowo pracę, 

Manifestacja przeciwko premierowi Daladier 
Amlens, 2 września. 

(PAT) Strajk robotników przemysłu 
włókienniczego jest na razie częściowy. 
Według słów sekretarza związku za 

|ą się z akcją protestacyjną, zalnicjowa- nłach między przedstawicielami górni- górnicy przepracować mają do i mar 
ną przez generalną konfederacje pracy, ków, a właścicielami kopalń doszło do ca 1939 r. 11 dodatkowych dniówek, 
Z drugiej strony minister robót publlcz- porozumienia, które przewiduje 6-pro- które dostarczyć mają ogółem 2 miliony 

, nych p. de Monzle uzyskał poważny centową podwyżkę płac dla górników, ton węgla. To zwiększenie produkcji 
2 ! i u * - ! W - ' T b D i n a s t ą p i w i su^&s* doprowadzając do załatwienia ale też poważne wzmocnienie pracy w przyczyni się do zmniejszenia przy wo-

p , " ' . C Q . t m . e k - K o k o w ; a n i a , ° zarysowujującego się konfliktu w gór-.górnictwie przez zwiększenie godzin zu węgla z zagranicy 1 zaoszczędzi 
poiupowne załatwienie sprawy trwają, nictwle. Po kilkugodzinnych rokowa- pracy. Na podstawie zawartej umowy Francji p o w i n ę ilości dewiz. 
W przemyśle jutowym strajk jest zu- m m a m a m m ^ ^ m m a m B B a m m m 

pełny. Pracę przerwano w 24 fabrykach 
okręgu Amiens i Abbeville a liczba straj­
kujących wynosi 14 tys. fabryki są oku­
powane. Przyczyną strajku w przemy­
śle tekstylnym jest kwestia podwyżki 
płac. 

Lille, 2 września. 
(•PAT) Na skutek wczorajszej uchwa­

ły tutejsi tramwajarze rozpoczęli dziś 
strajk. 

Paryż, 2 września. 
(PAT) Z dużym zainteresowaniem 

oczekiwano zwołanego na piątek wie­
czór wiecu robotniczego dla zaprotesto­
wanie przeciw ostatnio wydanym przez 
rząd premiera Daladiera dekretom w 

SpotKanie Hitler-Henlein 
w oświetleniu prasy n i e m i e c k i e j - D o czego z m i e r z a Berlin? 

._ . . . . . . J P_ . . . I l . ' . , , , , . . , ,1„ htA,-,, MO ł l T P T O U i * Berlin, 2 września. Ideckich służy prawo składania w 
(PAT) Przyjazd Konrada Henleina | chwili dla Niemców Sudeckich tak waż-

do Berchtesgaden i rozmowa jego z nej sprawozdań wodzowi narodu, nie-
kanclerzem Hitlerem jest ośrodkiem za­
interesowań prasy niemieckiej, która 
powstrzymując się od komentarzy wła­
snych, uważnie jednak śledzi głosy pra­
sy zagranicznej. Korespondenci prascy 
stwierdzają, że wyjazd Henleina nie to. m ZZ* s V i ~ t siw erazają, ze wyjazu u 

K ! ^ ! J ! ^ w Pradze takiego dnia pracy. Do wiecu tego, zorganizo 
wanego przez generalną konfederację 
pracy, przyłączyły się partie robotni­
cze. Naczelne władze stronnictwa rady­
kalnego w piątek rano ogłosiły komu­
nikat, iż stronnictwo nie bierze udziału 
w zwołanym wiecu, i że nazwisko przed 
stawicleia radykałów zostało umiesz­
czone na afiszach bez jego wiedzy. 

Wlec, który się odbył w jednej z 
największych ha) paryskich, t. z w. We­
lodromie zimowym, zgromadził poważ­
ną ilość robotników, zakończył się Je­
dnak bez większych incydentów. 

Komuniści zapowiadają dalsze demon 
stracje przeciw rządowi Daladier, sat-
rając się utrzymać masy robotnicze w 
stanie podniecenia. Charakterystyczne 
jest, iż naczelne władze syndykatu 
pocztowców jednego z poważniejszych 
syndykatów pracowników państwo­
wych, ogfoslły deklarację, w której 
oświadczają, Iż całkowicie solidaryzu-

Koncern szwalcarsHi wytoczył nitu 
rodzinie księcia Pszczyńskiego 

o 6 mflsonów 
Warszawa, 2 września. 

W związku z przejęciem wielomilio­
nowego spadku ks. v. Pless przez ro­
dzinę wytoczone zostały przeciwko ma­
sie spadkowej liczne procesy ze strony 
zagranicznych wierzycieli. 

Z największą pretensją wystąpił kon 
sera szwajcarski Kiedromikro, a miano-
tyicie z powództwem w wysokości 6 
lii!, zl. . 

Ludowcy nie prowadza rozmów 
ze SlronnctA-em Narodowym 

Warszawa, 2 września. 
Niektóre agencje prasowe warszaw­

skie doniosły o rzekomym rozpoczęciu 
rozmów politycznych pomiędzy Stron­
nictwem Ludowym a Stronnictwem Na­
rodowym na temat ogłoszenia czegoś 
w rodzaju „zawieszenia broni" na okres 
wyborów samorządowych. 

Ze źródeł bliskich Stronnictwa Na­
rodowego wiadomościom tym stanow­
czo zaprzeczają. Według tych pogłosek 
patronat nad rokowaniami pomiędzy 
Stronnictwem Narodowym a Ludowym 
objąć miały wybitne osobistości z po­
śród kleru katolickiego i grona profeso­
rów wyższych uczelni. 

wrażenia, 
jak na Zachodzie, gdyż koła dyploma­
tyczne Pragi liczyły się z tym, że prze-
wódca Niemców Sudeckich odbędzie 
naradę z kanclerzem co do kontynuowa­
nia rozmów w Pradze. Według krążą­
cych w Pradze wiadomości, partia Niem 
ców Sudeckich 
PRZEDSTAWI KONTRPROPOZYCJE 
na zakomunikowane jej nieoficjalnie pla­
ny czeskie. Projektowane początkowo 
ogłoszenie orędzia prezydenta Benesza 
uzależnione jest — zdaniem korespon­
dentów nieimeckich — od stanowiska 
jakie partia Niemców Sudeckich zaj­
mie wobec dalszych rokowań z rządem 
czeskim. 

Partyjny „Angriff" pisze, że miaro­
dajne koła czeskie zaczynają stopniowo 

mieckiego. Również i Praga powinna 
przyznać, że węzły krwi są silniejsze 
od papierowych paragrafów. Politycz­
ne koła Paryża są — zdaniem ..Angrii-
fu" — zadowolone z rezultatów rozmo­
wy ministra Bonnet z ambasadorem Rze 
sj;y w Paryża i spodziewają się poko­
jowego rozwiązania zagadnienia. 

Paryż ma nadzieję, że odpowiedź 
kanclerza nie będzie negatywna i że 
rozmowy między Henleinem i Pragą bę­
dą mogły być kontynuowane. Myli się 
natomiast prasa londyńska i paryska — 
dowodzi „Angriff" — przyjmując, że 
chodzi w danym wypadku o „historycz­
ne fpotkanie" i „decyzje"'. Pnrozumi-i-
nic się Henleina z kanclerzem jest spra-

Konrada Henleina, który na życzenie 
lorda Runcimana zapoznał go z dotych­
czasowym stanem rokowań z rządem 
praskim. Jak zaznacza Niemieckie Biu­
ro Informacyjne, kanclerz Hitler okazał 
duże zainteresowanie dla udzielanych 
mu przez Henleina wyjaśnień, przy 

! czym zaznaczyła się zupełna zgodność 
poglądów w ocenie sytuacji. Konrad 
Henlein, po zjedzeniu obiadu w towa­
rzystwie kanclerza, opuścił po południu 
Berchtesgaden. 

Bratysława, 2 września. 
(PAT) W związku z informacjami, 

podanymi przez prasę, jakoby rząd cze­
chosłowacki zamierzał rozwiązać za­
gadnienia naród >wościowe w Czecho­
słowacji przez wprowadzenie ustroju 
kantonalnego, „Slovak u stwierdza, że 
Słowacy bez względu na to, jakie wyj-

(PAT) Kanclerz Hitler przyjął dzi-
ro/iimieć. że nrzewódcy Niemców Su- sia.i nrzewódce Niemców Sudeckich 

54 tys. samochodów w Polsce 
Akcja motoryzacyjna daje dobre wyniki 
Warszawa, 2 września. , nia przekroczyła cyfrę 54 tysięcy, a 

więc o 12.000 pojazdów więcej (PAT) W dniu dzisiejszym odbyło się 
pod przewodnictwem p. wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego posiedzenie komite­
tu ekonomicznego ministrów, poświęco­
ne omówieniu i załatwieniu szeregu 
spraw bieżących. 

M. im. przewodniczący międzymini­
sterialnej komisji do spraw motoryzacji 

w po­
równaniu z najwyższym poziomem w la 
tach ubiegłych oraz omówił zamierze­
nia komisji na przyszłość. 

Komitet ekonomiczny uchwalił rów­
nież przyznanie kredytu na wykończe­
nie budowy drugiego domu akademickie 
go im. Prezydenta Mościckiego w Kra-

wicemin. J. Piasecki złożył sprawozda-j kowie oraz upoważnił ministra rolnictwa 
nie z dotychczasowych rezultatów pro- i reform rolnych do przedłużenia algo-
wadzonej akcji, dzięki której ilość po- wej sprzedaży drewna z lasów państwo 
jazdów mechanicznych w dniu 1 sierp- I wych na budowę szkół powszechnych. 

Żyto dla przemysłu g o r z e l n e g o 
Akcja na rzecz poprawy w rolnictwie 

Warszawa, 2 września. 
Większa grupa posłów rolników z 

sen. Galicą na, czele odbyła dziś dłuż­
szą konferencję z obydwoma wicemi­
nistrami skarbu pp. Morawskim i Ko­
walskim. 

Konferencja poświęcona była omó­
wieniu sytuacji w Jakiej znalazło się 
rolnictwo na skutek obecnego spadku 
cen produktów rolniczych. 

Zastanawiano się nad sposobami 

Brno, 2 września. 
(PAT) Szalejące w ostatnich dniach 

w Czechosłowacji burze nawiedziły 
również Morawy. Rzeka Svratka wy­
stąpiła z brzegów, woda uniosła wóz, 
przy czym zginęło 3 robotników i 2 ko­
nie. Rzeka Svitaira pzfybraa również. 
Utonęło w niej 2 chłopców: jeden w litewskiego po raz pierwszy reprezen-
Adamovi e.drugi w Blansko. tujący Litwę na konferencji międzyna-

u \ ? r X r X ^ i r 7 n r ń 7 e \ ś c i e wybierze rząd czechosłowacki, zgó-
wą zupełnie» n a t u r a l n a k sprzeciwiają się każ-
może zapaść w Berdite gaden, lecz d e m u ^ Jakikolwiek 
w> łącznie w Pradze ^ Prask po- fib n a f U s z a , o b c a , o ś ć S f o w a c j L 

winien dojść z Niemcami Sudeck.m, do . w i n j e n 

oorozumienla na sprawiedliwych zasa-, s } o ^ a c J a t w o r z y n i e p o d z i e i n ą jednostkę 
„ .. . . _ . „ 0 , „ r , „ ć „ i n i żc każde rozwiązanie nie respektujące Berchtesgaden. 2 września ! t c g Q f a k t u > ] u b s p r z e c z n e z w 0 , ą ^ 

wacji n e jest żadnym rozwiązaniem. 
Berlin, 2 września. 

Korespondent berliński Havasa do­
nosi, iż w kołach politycznych Berlini 
zdaje się utrwalać przekonanie, li rząd 
niemiecki zamierza wystąpić z żądaniem 
plebiscytu w okręgu sudeckim. Niemcy 
sudeccy oraz kierownicy polityki Trze­
ciej Rzeszy — donosi korespondent — 
starają się umotywować swoje żądanie 
tym, że skoro między rządem praskim 
a ludnością niemiecką żaden kompro­
mis nie Jest możliwy, Jest Jedyną rze­
czą pozostawienie te] ludności decyzji o 
swym losie. Zdaniem korospondenta 
koła berlińskie biorą pod uwagę zorga­
nizowanie plebiscytu pod kontrolą mię* 
dzynarodową, przy czym o wyniku ple­
biscytu przesądza się z góry. 

„Paris Soir" na podstawie wszyst­
kich wiadomości, jakie nadeszły do Pa­
ryża w ciągu piątkowego przedpołudnia 
w następujący sposób charakteryzuje 
położenie: 

Coraz bardziej odnosi się przekona­
nie, Iż kierownicy partii łienleina od­
rzucą projekt czeski, oświadczając, że 
Jest on niemożliwy dla nich do przyję­
cia. Innymi s łowy oznacza to, że kan­
clerz Hitler, unikając wyraźnego zerwa-

I nia rokowań, zażąda od Pragi nowych 
ustępstw. Zresztą potwierdzili to wo­
bec prezydenta sami delegaci nietniec* 
ko-sudeccy podczas piątkowej rozmo­
wy. Gdyby partia niemiecko-sudecka 
powróciła na nowo d o swych pierwot­
nych koncepcyj 1 wysunęła 
POSTULAT ZGRUPOWANIA WSZY­
STKICH TERYTORIÓW NIEMIEC­
KICH W CZECHOSŁOWACJI W JE­

DNĄ CAŁOŚĆ — 
to należy stwierdzić, że dalsze rokowa­
nia między Niemcami a Pragą będą n*6* 

[zwykle trudno. . 

przeciwdziałania dalszemu spadkowi 
cen a m. inn. wysunięto możliwość u-
życla pewnej ilości żyta dla przemysłu 
gorzelniczego, używającego dla celów 
przetwórczych głównie ziemniaków. 

Wiceministrowie Morawski i Kowal­
ski oświadczyli, że rząd w pełni doce­
nia powagę przedstawionej sprawy i są­
dzą, że zdołają zapoznać reprezentację 
rolnictwa ze swymi decyzjami jeszcze 
w połowie września br. 

IZO parlamentarzystów zagranicznych 
przybędzie do Polski na konferencję ekonomiczną 

Warszawa, 2 września. 
Zamknięta dzisiaj lista zgłoszeń na 

międzynarodową parlamentarną konfe­
rencję ekonomiczną, która rozpoczyna 
się w Warszawie w gmachu sejmu w 
niedziele obejmuje 120 zagranicznych 
parlamentarzystów. 

Pierwsza grupa delegatów przybyła 
już wczoraj do Warszawy, a w szcze­
gólności przybyli przedstawiciele sejmu 

rodowej, odbywającej się w Warszawie. 
Najliczniejsze delegacje angielska, fran­
cuska i włoska przyjadą w niedzielę. 

Na otwarcie konferencji zapowie­
dziane jest przybycie Pana Prezydenta 
R. P. Zadaniem konferencji jest czysto 
teoretyczne omawianie międzynarodo­
wych zagadnień gospodarczych. Rezo­
lucje konferencji służą jako materjał 
opmiodawczy dla poszczególnych rzą­
dów, nie są jednak w żadnym stopniu 
wiążące. 



„REPUBLIKA" nr. 241. Sobota, 3 września 1936 r. 

X dx1e$órv £adlzi 
Dnia 3 września 1863 roku naczelnik 

wojenny Łodzi von Bremzen, wobec 
ustalenia faktu, że wśród schwytanych 
i rannych powstańców było bardzo wie­
lu łodzian nakazał, aby tak zwani inspek­
torzy połicji wraz z posterunkowymi 
przeprowadzili doraźny spis ludności 
dla celów inwigilacyjnych. sprawdzając 

. jednocześnie, czy wszyscy mieszkańcy 
posiadają dowody tożsamości i prawo 
pobytu w mieście. Zarządzenie to wyko­
nano z całą bezwzględnością: sprawdzo­
no wszystkich mieszkańców, wiele osób 
z miasta wysiano do miejsc zamieszka­
nia, nakazano o nastaniu zmroku zamy­
kać bramy i mieszkania. Niezależnie od 
tego policja co noc niemal przeprowa­
dzała lotne rewizje, poszukując ukrywa­
jących się powstańców. 

Nie na listy, lecz na osoby 

Dxłl Szymona 
Jutro Rozalii 

Wschód slonCi 4.49 
Zachód ttoftct 18.22 
Wschód ksi«4yc« 15.08 
Zachód ksl«iy«» '23.42 
Dlusołć dnia 14.16 

Ubyło dnia 

Krótkie wiadomości 
2331 OSÓB W ŁODZI odbyło w roku bie­

żącym obowiązek zastępczej służby wojskowej, 
wykonywująo wyznaczone im roboty. Roboty 
prowadzone były na rzecz 18 instytucyj, w tym 
8 miejskich 1 10 społecznych. Charakter robót 
był ściśle związany z obroną Pańrtwa. 

• * 
ZACHOROWANIA NA CZERWONKĘ (krwa­

wą biegunką) stają sią ostatnio coraz częstsze, 
to też władze zdrowotne podjęły energiczne kro­
ki zapobiegawcze. Między innymi zarządzono, iż 

" wszelkie wypadki zachorowania na czerwonkę 
winny być zgłaszane w wydziale zdrowia pu­
blicznego. 

CZYSTOŚĆ I HIGIENA W ŁODZI wzrastają. 
,W czasie II kwartału w miejskich zakładach ką­
pielowych wykąpano ogółem 153.572 osoby, 
ostrzyżono 1.403 i poddano odwszeniu 20.440 
osób. Do odśv.ier-biarni miejskie) zgłosiło się 
986 dotkniętych świerzbem. Zakład dokonał 
5.382 zabiegi i wyleczył około 1000 chorych. 

ROZTARGNIENI PASAŻEROWIE pozosta­
wili w sierpniu w tramwajach miejskich szereg 
wartościowych przedmiotów, jak koszule, para. 
sole, czapki, torebki, papierośnice, puderniczki, 
kapelusze i t. d. Znalezione przedmioty mogą 
odebrać prawi właściciele w biurze zarządu 
iK. E. Ł. przy ulicy Tramwajowej. 

• . ' 
ZMNIEJSZONY DOWÓZ ŻYWNOŚCI zano­

towano wczoraj na targowiskach miejskich wsku­
tek panujących niepogod. Mimo to ceny nie ule­
gły zwyżce i kształtowały się na poziomie ubie­
głego tygodnia,. Komisje sanitarne przeprowa­
dziły oględziny targowisk, stwierdzając dobry 
stan sanitarny. 

• . » 
DZIŚ, W SOBOTĘ, do rejestracji rocznika 

1920—21 zgłosić się winni mężczyźni, zamiesz­
kali na terenie I-go komisariatu policji, o nazwi­
skach na litery S, Sz, T, U, W, Z,Ż, oraz zamie­
szkali na terenie VII komisariatu, o nazwiskach 
aa litery G, H, Ch, I, J, K. 

0 godziny handlu 
dla owocarni i chłodni 

W dniu 30 b.m. kończy się okres let­
ni, w czasie którego przedsiębiorstwa 
o charakterze sezonowym t.j. miejsca 
sprzedaży owoców, słodyczy i napojów 
gazowych mogą być otwarte do godz. 11 
wiecz. Od 1 października muszą być 
one zamykane o 9 wiecz. 

W związku z tym delegacja związku 
drobnych kupców udaje się do Warsza­
wy, celem interweniowania na rzecz 
zmiany tych przepisów, wskazując, źe w 
interesie nie tylko kupców, ale i ogól­
nym należy, by zarówno zimą jak i la­
tem owocarnie były otwarte do godz. 
U wiecz. (i). 

można będzie g ło sować w wyborach samorządowych. — W okrę­
gach wie lomandatowych wybory będą proporcjonalne 

' listach. A więc w okręgu, który nprz. uzyskała kilka mandatów. Dotychczas 
wybiera 3 radnych, może wyborca wy- odbywało się to w sposób następujący, 
pisać jedno nazwisko kandydata z listy Nprz. według systemu de Iiondte'a 
OZN., jedno z listy PPS i jedno z listy 

Zainteresowanie zbliżającymi się wy 
borami do rady miejskiej w Łodzi sta­
je się stopniowo coraz powszechniejsze. 
Nowa ordynacja wyborcza wprowadza 
szereg tego rodzaju zmian, że rozgryw­
ka, do jakiej staną poszczególne ugru­
powania, obfitować może w wiele cie­
kawych i frapujących momentów. 

Przede wszystkim nadmienić nale­
ży, że nowa ordynacja wyborcza prze­
widuje częściowo wybory proporcjo­
nalne, częściowo zaś większościowe. 
Będzie to zależało od władzy rozpisu­
jącej wybory, w Łodzi od p. wojewody, 
który decydować będzie o podziale mia­
sta na okręgi wyborcze I o tym, wiele 
mandatów radzieckich przypadnie na 

Z nsty i ^ b 1 jeuno z 
Stronnictwa Narodowego. Na 1 kandy­
data wyborca może oddać tylko jeden 
głos. 

Podział mandatów, jak już zazna­
czyliśmy, odbywa się systemem de 
Hondte'a. T. zn. początkowo przyznaje 
się mandaty poszczególnym listom, su­
mując ogólną ilość ważnie oddanych 
głosów i dzieląc kolejno przez 1, 2, 3 
itd. aż do chwili gdy uszereguje się w 
ten sposób tyle największych ilorazów, 
ile mandatów jest w danym okręgu do 
podziału. Z kolei na poszczególnych 
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Kazay okręg. O ile będą w Łodzi rów-istach przyznaje się mandaty radzieckie nież okręgi l lub 2-mandatowe, wybory 
w nich będą większościowe, zaś w okrę­
gach wielomandatowych wybory będą 
proporcjonalne. 

Bardzo ciekawą i istotną inowacją 

tym kandydatom, którzy otrzymali naj 
większą ilość głosów. 

Ale tu wprowadzono pewną zasadni­
czą zmianę, w myśl której kandydat z 
listy, która nie otrzymała ani Jednego 

jest, że wyborca będzie mógł na karcie < mandatu, może mimo to zostać radnym 
wypisać nazwiska figurujące na różnych l kosztem kandydata z Innej listy, która 

Poszarzenie Alei Kościuszki 
natrafia na nieprze 
Wiosną b.r. zarząd miejski postano­

wił poszerzyć Aleje Kościuszki, na 
dwóch odcinkach, od Andrzeja do Za­
menhofa i od Zamenhofa do Bandurskie-
go, nadając im taką szerokość, jaką po­
siada ta ulica na przestrzeni od Legio­
nów do Andrzeja. W związku z tym roz­
poczęto pertraktacje z właścicielami te­
renów na tej ulicy, by wykupić od nich 
odpowiednie pasy gruntu. 

O ile chodzi o odcinek pomiędzy An­
drzeja a Zamenhofa, poszerzenie go nie 
nastręczało specjalnej trudności, ponie­
waż — z wyjątkiem jednego, jednopię­
trowego domku przy zbiegu ulic Koś­
ciuszki i Andrzeja — znajdowały się tam 
bądź zupełnie niezabudowane place, 

bądź też nowe domy, odsunięte już w 
głąb. Wykup za tym niezabudowanych 

widziane przeszkody 
terenów nie nastręczał trudności. 
Wszystkie tranzakcje z właścicielami 

domów już zostały dokonane. Finalizu­
ją się również pertraktacje z właścicie­
lami narożnego domku l-piętrowego. 

Co się tyczy następnego odcinka, od 
Zamenhofa do Bandurskiego nastręcza 

on już poważne trudności, ponieważ po­
za szeregiem placów niezabudowanych 
posiada duży dom trzypiętrowy oraz no 
wy dom 2-piętrowy. Wykup tych objek-
tów jest bardzo kosztowny. Z tych 
względów w roku bieżącym nie nastąpi 
poszerzenie tej ulicy i stworzenie repre­
zentacyjnej, spacerowej arterii Łodzi. 

Zarząd miejski postanowił odroczyć re-
J alizację tego projektu do wiosny przy­
szłego roku. (i). 

liście A przyznawano 3 mandaty a li­
ście B — ani jednego mandatu, że nprz. 
trzeci kandydat z listy A otrzyma! 
mniej głosów niż kandydat pierwszy 1 
listy B. Było to możliwe z tego wzglę­
du, że glosowanie odbywało się na li­
sty, nie na osoby. Obecnie zaś, mimo 
że lista A uzyska 3 mandaty, a lista B 
ani jednego, jeśli kandydat z listy B sku­
pi więcej głosów, niż trzeci kandydat 
z listy A. otrzyma mandat radziecki ko­
sztem listy A. 

Największe zainteresowanie budzi-o­
becnie sprawa, jak podzielone zostanie 
nasze miasto na okręgi wyborcze — 
czy Łódź będzie miała wyłącznie okrę­
gi wielomandatowe, czy też część okrę­
gów będzie wlelomandatowa, a cześć 
l lub 2-mandatowa. Od tego w dużej 
mierze zależeć będzie wynik wyborów. 
W razie ustanowienia wyłącznie wielo­
mandatowych okręgów, wszystkie ugru 
powania, stające do rozgrywki, będą 
mogły ubiegać się o przedstawicielstwo 
w radzie miejskiej. 

• • 
• 

Z Warszawy donoszą: 
Na dzień 9 października b. r. zwo­

łane zostało posiedzenie rady naczelnej 
P. P. S., na którym zapaść ma decyzja 
odnośnie udziału tego stronnictwa w 
wyborach samorządowych. Dotychczas 
mimo, że decyzji żadne] jeszcze nie po­
wzięto, w trzech miastach, w których 
odbędą się wybory najwcześniej t. j . w 
Lodzi, Warszawie i Poznaniu, już roz­
poczęły się przedwstępne kroki przygo­
towawcze do ewentualne] akcji wybor­
czej. 

Zarząd główny Stronnictwa Naro­
dowego już odbył posiedzenie w spra­
wie wyborów samorządowych. Uchwa­
lono wziąć udział w wyborach, nie łą­
czyć się jednak w jakiekolwiek bloki z 
innymi ugrupowaniami, lecz wystąpić 
wszędzie samodzielnie. 

OSIEDLE MIESZKANIOWE NA ROKICIU 
Zarząd Miejski buduje 100 mieszkań 2-iz 

ków.—komorne wynosić będzie zł. 26 
Donosiliśmy już, iż zarząd miejski po-, budowano wcale, wychodząc z założę 

m r • / Ł 
stanowił rozpocząć w roku bieżącym 

budowę nowego osiedla mieszkaniowe­
go w Łodzi, na Rokiciu. Osiedle to róż­
nić się będzie od kolonii im. Montwiłła-
Mireckiego na Polesiu Konstantynow­
skim tym, że przeznaczone będzie wy­
łącznie dla sfer robotniczych, przysto­
sowane do wymogów rodzin robotni­
czych i skalkulowane w ten sposób, aby 
komorne było dostępne dla tej war­
stwy ludności Łodzi. 

Chodziło o to, iż dotychcza -.owy 
ruch budowlany, który w ostatnich la 

nia, że amortyzacja kosztów budowy 
trwałaby zbyt długo. Ponieważ również 
inicjatywa społeczna zawiodła, — za­
rząd miejski postanowił zainicjować bu­
dowę bloków robotniczych. 

Obecnie już zostały przeprowadzone 
dokładne kalkulacje budowy oraz opra­
cowane plany, a ponieważ miasto o-
trzymało kredyty, budowa osiedla mie­
szkaniowego rozpocznie się w dniach 
najbliższych. 

Koszt budowy bloku wraz z insta­
lacjami elektrycznymi, wodociągowymi i 

tacn przybrał na sile, w najmniejszym j kanalizacyjnymi wynosić będzie około 
stopniu nie czynił zadość potrzebom iu-
dności robotniczej. Budowano w Łodzi 
wyłącznie domy luksusowe, przezna­
czone dla zamożnych mieszkańców. Do­
mów o mieszkaniach l i 2-izbowych nie 

670.000 złotych. Koszt terenu, robót dro 
gowych i plantacyjnych wyniesie około 
260.000 złotych. Łącznie więc miasto wy 
da na ten cel 930-000 złotych. 

Przy najniższym oprocentowaniu ka-

Wygrała 40 tysiący dolarów 
Wybranką fortuny jest mieszkanka Nadwornej w Małopolsce 

Wybranka fortuny, uradowana tak 
wielką wygraną, obdarowała poważny­
mi kwotami ubogą rodzinę, a ponadto 
ofiarowała 100.000 zl. na budowę ko­
ścioła parafialnego w Nadwornej 

bowych dla robotni-
.40 mies ięcznie 
pitału, amortyzacji, kosztach administra 
cji i utrzymania czystości, czynsz mie­
sięczny jednego mieszkania wyniesie zł. 
26.40. 

Wszystkie mieszkania będą 2-izrjo-
we, złożone z pokoju, posiadającego 
wnękę sypialnianą, kuchni, przedpokoju 
i ubikacyj. Na każde mieszkanie przypa 
dać będzie nadto ogródek o przeciętnej 
powierzchni około HO m. kw. uwzględ­
niony już w powyższym czynszu. 

Ogółem wybudowanych będzie 1C0 
mieszkań, co w pewnej mierze przyczy­
ni się do poprawy sytuacji mieszkanio­
wej wśród sfer robotniczych. Budowa 
rozpoczęta będzie w roku bieżącym, 
ukończona zaś w roku przyszłym. Jest 
to oczywiście pierwszy etap tylko, po­
nieważ zarząd miejski projektuje wznie­
sienie, w miarę możności, kilku lakach 
bloków. (i). 

40.000 dolarów, wylosowane we 
wczorajszym ciągnieniu pożyczki dola­
rowej, padły na obligację, której wła­
ścicielką jest mieszkanka Nadwornej w 
Małopolsce, p. J. wdowa. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżuruj;; następujące apteki: 

S. Kon i S-ka (Piać Kościelny 8). A. Chartmana 
(Pomorska 12). W. Wagner i S.ka (Piotrkow­
ska 57) J. Zajaczkiewicz i S-ka (Plac Boernera 
Z. Gorczycki (Przejazd 59),M. Epsztejn (Piotr­
kowska 225), Z. Szymański (Przedzalniana 75). 

„PALĄCE" Tętniący życiem — peten werwy, naładowany temperamentem arcyfil 

Dziś 2 poranki 

80 gr. 12—2 ceny miejsc 
2—4 pp. od 

w roi. 
Eł. June Knight, S z o k ę Szakali , N.cliael Bartletł 



Orędzie biskupów n i e m i e c k l c K 
o r z e c i w b e z b o ż n i c t w u H i t l e r o w c ó w , r a s i r m n w i I P O C Z Q T E p r z e c i w b e z b o ż n i c t w u H i t l e r o w c ó w , r a s i z m o w i 

i s z e r z o n e m u w N i e m c z e c h p o g a ń s t w u 
Biskupi niemieccy, zebrani w dniach 

16—19 sierpnia r. b. na dorocznej konfe­
rencji episkopatu u grobu Św. Bonifa­
cego w Fuldzie, przygotowali wspólne 
orędzie do wiernych, które w ostatnią 
niedzielę sierpnia odczytane zostało z 
ambon wszystkich katolickich świą­
tyń w Niemczech, z wyjątkiem kościo­
łów diecezji rottenburskiej, której arcy-
pasterz został, jak wiadomo, przemocą 
przez władze hitlerowskie usunięty ze 
swej siedziby biskupiej. 

Jednocześnie z listem pasterskim bi­
skupi niemieccy opracowali krótką in­
strukcję w przedmiocie sposobu ogło­
szenia tego orędzia. Zaznaczono w tei 
instrukcji szczególną wagę, jaką bisku­
pi przywiązują do swego orędzia i pod­
kreślono, że list pasterski winien być 
odczytany z całym dostojeństwem, po­
wagą 1 namaszczeniem w sposób jasny 
l zrozumiały. „Każde słowo — mówiła 
instrukcja — winno bvć wygłoszone z 
właściwym akcentem, aby list osiągnął 
pełną wartość (damit das Schreiben zur 
vollen Geltung kommt)." 

Ponadto, rzecz charakterystyczna, 
instrukcja zastrzegała zachowanie orę­
dzia w tajemnicy i przechowywanie je­
go, po zapoznaniu się z jego treścią przed 
publicznym odczytaniem, w miejscu, 
bezpiecznym, poza obrębem budynku 
parafialnego. 

Na wstępie orędzia biskupi niemiec­
cy stwierdzają swą jedność duchową w 
Chrystusie i przesyłają braterskie po­
zdrowienia episkopatowi b. Austrii, 
gdzie, podobnie jak z tej strony dawnej 
granicy, wre walka światopoglądów 1 
gdzie wrogowie katolicyzmu do jedne­
go otwarcie 1 ukrycie dążą celu i jedna­
kowe w walce stosują środki 1 metody. 
Biskupi niemieccy stwierdzają, że ata­
ki na katolicyzm nie są dziś bardziej 
umiarkowane i łatwiejsze do zniesie­
nia, przeciwnie, stały się bardziej wro­
gie, gwałtowne i świadome celu. Idzie 
o zatamowanie życia katolickiego, wię­
cej: o zniszczenie Kościoła katolickie­
go w narodzie niemieckim, a nawet wy­
korzenienie chrześcijaństwa wogóle i 
wprowadzenie wiary, która z prawdzi­
wą wiarą w Boga i' chrześcijańską wia­
rą w życie pozagrobowe nie ma nic 
wspólnego. 

Toczy się walka nie tylko z Kościo­
łem, idzie o cale chrześcijaństwo. Chrze­
ścijaństwo określa się jako zmartwiałe 
szczątki przeżytej epoki, całkowicie 
bezwartościowe l bezowocne w dobie 
obecnej. O Chrystusie Panu mówi się 
pod kątem widzenia rasy jako postaci 
sprzecznej rodzajowi niemieckiemu, a 
Jego naukę jako „przednioazjatyckie 
przesądy", narzucone plemieniom ger­
mańskim. Sprawia to, że już w niektó­
rych okolicach podburza się młodzież 
do obalenia krzyży. Niesłychanie smut­
ny obraz! 

Pragną wyprzeć chrześcijańskiego 
Boga i na Jego miejsce postawić „boga 
niemieckiego", jak gdyby inne narody 
innych miały posiadać bogów. Prawdzi­
wy Bóg Jest Jednak tylko jeden, najdo­
skonalsza I najbardziej duchowa ze 
wszystkich istot, nieograniczony Pan 
wszystkich ludów I czasów, wieczysty 
Stwórca wszystkich rzeczy i ostatecz­
ne wszystkich utęsknienie. Tymczasem 

przy pewnej uroczystej okazji oświad­
czono, że Niemiec odrzuca „Boga 
Stwórcę", a więc pod mianem „boga" 
rozumie co najwyżej uzewnętrznienie 
się ducha rasowości. Taki „bóg" nie 
znaczy Jednak nic, nie Jest on ani pra­
wodawcą, ani początkiem ani celem, ani 
siłą nagradzającą 1 karzącą. Jest on pił­
ką w opinii czasów I z góry skazany na 
ustąpienie przed bezbożnictwem. 

Dla tego biskupi niemieccy podnoszą 
swój głos, by ustrzec naród niemiecki 
przed błędnymi naukami i ocalić go 
przed upadkiem. Powtarzają przy tym. 
że toczą walkę nie przeciw narodowi 1 
państwu, ale o naród 1 państwo przeciw 
tym, których muszą uznać za wrogów 
swego narodu. 

List pasterski podpisało trzech kar­
dynałów .trzech arcybiskupów, 17 bi­
skupów, jeden administrator apostolski 
i czterech innych prałatów administru­
jących sprawami Kościoła katolickiego 
w Niemczech. 

Na froncie robotniczym 
Strajk w przedsiębiorstwach ekspedycyjno-transpor-
towych.—Memoriał woźniców.-Ukarani przedsiębiorcy 

LI 1A B A R I 
OTWARCIE SEZONU 

Atrakcja król skrzypków 
EMIL BRUH 

Atrakcja 
MARIETTE & JOE 

Premiowana piękność 
MARY AIN 
D. OPOLSKA 
K. WANDALI 

Codziennie od 5.30 do 8 w. five z peł­
nym atrakcyjnym programem. 

Jak się dowiadujemy, klasowy zwią­
zek włókniarzy wznawia akcję o wpro­
wadzenie 40-godzinnego tygodnia pra­
cy w przemyśle włókienniczym. Memo­
riał w tej sprawie -wręczony będzie oso 
biście p. ministrowi opieki społecznej 
Kościałkowskiemu. W najbliższym cza­
sie delegacja związku przyjęta będzie 
na audiencji przez p. ministra. 

* 
Strajk w przedsiębiorstwach trans-

portowo-ekspedycyjnych trwa w dal­
szym ciągu. Odbija się on wysoce ujem 
nic na życiu gospodarczym Łodzi, spara­
liżował bowiem niemal całkowicie eks­
port towarów łódzkich do innych miast 
Polski. 

W poniedziałek odbędzie się ponów 
na konferencja w inspekcji pracy. Naj­
prawdopodobniej jednak zatarg przeka 
zany zostanie do rozstrzygnięcia arbi­
trażowi rządowemu. 

* . * 
Związek zawodowy woźniców wy­

stosował do starostwa grodzkiego niemo 
riał, w którym wskazuje na coraz licz­
niejsze wypadki zatrudniania przez 
przedsiębiorstwa przewozowe nielet­
nich pracowników, w wieku poniżej 14 
lat. Ponieważ zagraża to bezpieczeń 

stwu publicznemu, związek prosi o 
przeprowadzenie kontroli i ukaranie 
pracodawców, nie stosujących się do 
przepisów ustawy o ochronie pracy ko­
biet i młodocianych. 

* • * 
Wczoraj zlikwidowany został, trwa­

jący kilka dni strajk w szwalniach bie­
lizny trykotowej. Zawarto układ zbioro 
wy, w którym uwzględnione zostały żą 
dania podwyżkowe pracowników. 

* 
Referat karny inspekcji pracy uka­

rał wczoraj grzywnami: Romana Galara 
właściciela drukarni włókienniczej przy 
ul. Warszawskiej 16 za niepunktualne 
wypłacanie zarobków robotniczych. 
Włodzimierza Piatę, właściciela wy­
twórni elektrotechnicznej przy ul. Sien 
kiewicza 163 ze. zatrudnianie robotni­
ków w nocy, Władysława Teschnera, 
właściciela masarni przy ul. Rokiciń-
skiej 13, za zatrudnianie pracowników 
powyżej 8 godzin. Władysława Wieczór 
kiewicza, właściciela stolarni przy 

Grand - Kino 
Początek 12, 2, 4, 6, 8 i 10 

D z i ś 
p r e m i e r a ! 

Na inaugurację sezonu 
Wielki film polski 
reżyserii MICHAŁA WASZYflSKIEGO 

Prusa 
Młodość 
...Kobieta, którą wielka miłość uczyni­
ła znów młoda i zdobywcza!!l 
Role główne: 

Gorczyńska 
Junosza-Stępowski 
Znicz 
Ćwiklińska 
Łoziński 
Zacharewicz 
Cybulski 
Wysocka 
Wiszniewska 

• 

Dziś 2 poranki 
Ceny miejsc 

o godz. 12-ej 1 2-ej. 

85 gr. i 1.09 
Passe-partout, bilety ulgowe 1 •bez­
płatne bezwzględnie nieważne — ao 
pdwotapia.,1 iiaaan. 

TYDZIEŃ PRZECIWPOŻAROWY 
Dziś rozpoczyna się, pod protekto­

ratem Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Mościckiego i Marszalka Śmi­
głego-Rydza wielka impreza propagan­
dowa — „Tydzień przeciwpożarowy". 
Lokalny komitet wykonawczy ustalił już 
wszystkie szczegóły „Tygodnia", który 

ul. 1 w Łodzi ma na celu w pierwszym rzę-
Kilińskiego 144, za brak księgi wypłat' dzie nie tylko uświadomienie społeczeń-
i Mariana Czupryńskiego, właściciela stwa w sprawach bezpieczeństwa prze-
zakładu masarskiego przy ul. Kilińskiego 
Nr. 236, za zatrudnianie robotników po 
wyżej 8 godzin. (i) 

CIĄGNIENIE DOLARÓWHI 
Wylosowano następujące dolarówki: 
Doi. 40.000 nr. 662526. 
Doi. 8.000 nr. 367400 
Doi. 3.000 nr. nr. 230123 629736 

53659. 
Doi. 1.000 nr. nr. 252709 877380 

1377679 221190 345159. 
Doi. 500 nr. nr. 809448 977552 350 

1097686 1284237 1288987 1081606 1032156 
178704 389214. 

Doi. 100 nr. nr. 900524 738575 961389 
734840 1078631 637170 1037060 362140 
635187 1355748 327569 469106 
1263092 641458 1447623 363300 
22241 369265 341351 634472 
864918 1368300 350176 175807 
1116412 360844 980325 232992 
74050 463009 1419644 284916 
1290578 372072 547978 1027898 
147088 1001407 238287 27719 

Przez dziurkę od klucza 
obserwował wdzięki p. Bednarczykówny 

i został za to pobity 

1007555 513442 1166854 959060 
862380 793323 80713 120445 
205825 600903 767432 945848 
831899 37994 926930 399241 
1330899 20285 1023925 1053258 
1197833 965213 659640 574189 
862571 57849. 

132278 
535509 
253426 
700285 
818108 

1042681 
379127 
640591 
143829 
959076 

1469417 
424578 
861786 
375053 

Bardzo właściwie jest określać archi 
tekturę tej lub innej budowli z punktu 
widzenia jej utylitarności. Gdy tedy po­
wiemy, że domy na przedmieściu, w któ 
rych mieszkają robotnicy, budowane 
są w ten sposób, że sąsiad może zaglą­
dać sąsiadowi do mieszkania przez 
dziurkę od klucza — nie popełnimy w 
definicji tych budynków najmniejszego 
błędu. 

Chyba tylko, że możnaby to określę 
nie nieco rozszerzyć. Mieszkania — jed 
noizbowe — uszeregowane systemem 
korytarzowym, o cienkich przepierze­
niach, mają przeważnie drzwi, otwiera­
jące się na korytarz. Ma to swą rację, 
bo drzwi, otwierające się do wewnątrz, 
zabierają miejsce w mieszkaniu. 

Przez cienkie ściany wie jeden są­
siad o drugim, kiedy wstaje i kiedy 
idzie spać. Przez dziurkę od klucza — 
może sąsiad do sąsiada zaglądać. 

Pan Stefan Siuda mieszkał w są­

siedztwie z panną Agatą Bednarczyk. 
Siuda dobrze słyszał, kiedy się panna 
kładzie do snu. Wychodził wtedy ze 
swego mieszkania na palcach, podcho­
dził na palcach pod dziurkę od klucza 
sąsiadki i.... patrzał. 

Trwało to dość długo i wreszcie panj p r O w a d z 0 n e b ę d ą z b i 6 r k i 

na przekonała się, że ktoś ogląda jej 1 

wdzięki, gdy się do snu układa. 
Postanowiła nauczyć intruza, 

czerwca wieczorem 

ciwpożarowego, lecz również przyspa­
rzanie funduszów na rzecz budowy wiel 
kiej strażnicy na ul. Wólczańskiej. 

Dziś wieczorem odegrany zostanie 
przez orkiestry strażackie capstrzyk na 
ulicach miasta. Jutro, o godz. 7.30 rano 
na placu przy ul. Emilii 5 nastąpi zbiór­
ka oddziałów strażackich, raport, a na­
stępnie wymarsz do Katedry, gdzie od­
prawione będzie nabożeństwo. 

Po nabożeństwie i złożeniu wieńca 
na płycie Nieznanego Żołnierza, oddzia­
ły strażackie przemaszerują ulicami 
Wólczańską i Piotrkowską do Placu 
Wolności. 

W okresie od 5 do 11 b. m. odbywać 
się będzie sprzedaż nalepek oraz prze-

w lokalach 
zamkniętych. Właściciele domów prze­
prowadzą zbiórki wśród lokatorów. 

1 Zaś w dniu 11 b. m. na ulicach Łodzi 
18 czerwca wieczorem specjalnie i p r z e p r o W a d z o n a będzie zbiórka publicz 

sprowokowała Siudę, dając mu niektóry ) n a T e g 0 d n i a p 0 p o L w Helenowie od 
będzie się zabawa ludowa, mi odgłosami znać, że idzie spać, 

Siuda zjawił się pod dziurkę od klu­
cza. AgataoBednarczykówna nie czekała 
ani chwili: otworzyła silnie drzwi, ude­
rzając podglądającego klamką w oko­
lice oka. Po tym zaaplikowała mu jesz­
cze kilka razów pogrzebaczem. 

Siuda pociągnął Bednarczykównę do 
odpowiedzialności karnej za uszkodzenie 
oka. 

Sąd grodzki ją uniewinnił. (g) 

KINO Najwspanialsza komedia, pełna humoru, dowcipu i pikanterii 

R J A Ł T O „Nieusprawiedliwiona godzina" 
Dziś o 12 i 2-ej 
2 PORANKI 
Ceny od 

W roi. gl. kwiat aktorstwa wiedeńskiego GUSTI IiUBER, HANS 
MOSER, THEO L1NGEN, T TIBOR HALMAY 

zabawa 
której nastąpią zawody 
nej. (i) 

w 
straży 

c z a s i e 
pożar-

KINO Najdowcipnieiszy 
film 
sensacyjny 

E U R O P A 
Pocz. 4. 6. 8, 10 

NAWRÓCONY 
GRZESZNIK I (BYŁEM GANGSTEREM.-) 

Humor! Emocja! Napięcie! 
W r. gl. najpopularniejszy aktor Ame ryki 

EDWARD G. ROBINSON 
Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

80 gr. 



.REPUBLIKA" Nr. 241. Sobota, 3 września 1938 r. 

Człowiek sprzed 32 tys. lat 
Niezwykłe odkrycie ekspedycji 

naukowej 
Do Moskwy powróciła z kraju ural-

skiego sowiecka ekspedycja naukowa, 
która dokonywała poszukiwań archeolo 
gicznych w głuchych zakątkach połud­
niowego Uralu. Na brzegach rzeki Ju-
ruzań, ekspedycja sowiecka dokonała 
sensacyjnego odkrycia. Znaleziono jas­
kinie, k tó re były schroniskiem człowie­
k a z pierwszego okresu jaskiniowego. 
Na głębokości trzech metrów odnalezio 
no kości rozmaitych zwierząt, kawałki 
węgla drzewnego pochodzące z ognisk, 
narzędzia kamienne i inne przedmioty, 
pochodzące według orzeczenia uczonych 
sowieckich sprzed 32 tysięcy lat. Kości 
zwierząt należą do nieistniejących już 
gatunków, a mianowicie: jaskiniowego 
niedźwiedzia i nosorożca oraz mamuta. 
Odnalezione przedmioty zostały przewie 
zionę do Moskwy, gdzie będą zbadane 
w sowieckich instytucjach naukowych. 
Odkrycie śladów człowieka jaskiniowe­
go wzbudziło wielkie zainteresowanie 
w sowieckich kołach naukowych. Dal­
sze poszukiwania mają być czynione w 
kraju uralskim ,który dotychczas nie zo 
stał dokładnie zbadany. 

Odznaczeni Krzyżami Zasługi 
za pracą społeczna I zawodowa 

Na wniosek Prezydium Rady Ministrów, zo­
stali odznaczeni złotymi, srebrnymi 1 brOnzo-
wymi Krzyżami Zasługi następujący mieszkańcy 
powiatu łódzkiego: 

ZA PRACĘ ZAWODOWĄ: Antoni Szerlow-
ski, referent wydziału karnego starostwa powia­
towego w Łodzi Srebrnym Krzyżem Zasługi, oraz 
Sergiusz Kiister, wójt gminy Radogoszcz Srebr­
nym .Krzyżem Zasługi. 

Ponadto Bronzowym Krzyżem Zasługi za 
precę zawodową; 

Świniarski Marek, komendant posterunku 
P.P. w Andrzejowie, Majde Kazimierz, komen-1 
dant posterunku P.P. na Cygance, Pierzgiclski 
Józei, komendant posterunku P.P. w Probosz-
czewicach, Kula J. instruktor komisariatu P.P. 
w Zgierzu, Chryniewicz A., sekretarz komisaria­
tu P.P. w Zgierzu, Kiiawski Roman, komendant 
posterunku w Sikawie, Łuczak Roman, poste­
runkowy P.P. w Sikawie, Rutkowski Antoni, po­
sterunkowy P.P. z Wiśniowej Góry, Furmanek 
Jan , st. posterunkowy z Chojen, Olczyk Antoni 
sL posterunkowy z posterunku Radogoszcz, Ku- . 
biak Franciszek, st. post. z Tuszyna, Wożniak i 
Józef, st. poster, z Aleksandrowa, Szczepaniak J 
Franciszek, st. poster, ze Zgierza, Bohusz Dy­
mitr, komendant posterunku P.P. w Rzgowie,) 
Różycki Aleksander, komendant posterunku P.P. i 
w Rudzic Pabianickiej, Flanczew3ki Zygmunt,' 
sekretarz zarządu gminy Nowosolna, Cicplucha 1 

Józef, wójt gminy Brojce, Glonek Ludwik, s e - . 
kretarz zarządu gminy Chojny, Folke Emil, wójt i 
gminy Nowosolna, Hcrtlińskł Roman, sekretarz • 
zarządu gminy Rąbień, Fepclski Kazimierz, wójt i 
gminy Rąbień, Urbański Ignacy, drogomlstrz za-1 
rządu drogowego łódzkiego powiatu, Rybak' 
Franciszek, dróżnik łódzkiego powiatu, Kryster' 
Józef, dróżnik, Źurkowskl Franciszek, dróżnik, 
Matusiak Wojciech, dróżnik, Kaczmarek Leon, 
dróżnik i Jóźwlak Franciszek dróżnik. 

ZA PRACĘ SPOŁECZNĄ: Kula Mieczysław, 
wojewódzki inspektor straży pożarnej, zam. 

w gminie Chojny, został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Ponadto Srebrnym Krzyżem Zasługi za pra­
cą społeczną: 

Peska Jan, prokurent Banku Zw. Spółek Za­
robkowych, zam. w Zgierzu, Szymczak Stani­
sław, sekretarz wydziału zarządu miejskiego, 

zam. w Zgierzu, Szyszka Czesław, naczelnik urzę­
du skarbowego, zam. w Zgierzu, Zubert Józef, 
kierownik cegielni „Praca", zam. w Retkinl, 
Świcrczowa Celestyna, przewodnicząca Białego 
Krzyża, zam. w Zgierzu, Sikorski Jan kierownik 
szkoły powszechnej w Zgierzu, Pieczyrak Stani­
sław Alfons, kupiec, zam. w Zgierzu. 

Bronzowym Krzyżem Zasługi za pracą spo­
łeczną; 

Olczak Feliks, robotnik, Zgierz, Dąbrowski 
Tomasz, Ruda Pabianicka, Dorożyński Jan, Tu­
szyn, Sikora Feliks, Aleksandrów, Teska Mi­
chał, kupiec, zam. w Zgierzu, Kowalczyk Fran­
ciszek, magazynier fabryki „Boruta" w Zgierzu 
oraz Mamiński Stanisław, kupiec, zamieszkały 
W Zgierzu. 

ZA PRACĘ SANITARNĄ zostali odznaczeni 
Bronzowym ^Krzyżem Zasługi: 

Sadowski Antoni, blacharz, Nowe Złolno, 
Hermans Józef, robotnik, Antoniew-Sikawa, 
Lubiszewski Jan, rolnik, Proboszczcwice, Szmidt 
August, rolnik, Andrzejów, Zieliński Ludwik, 
murarz, Stoki, Badelko Antoni, cieśla, Stoki, 
Stachowicz Norbert, piekarz, Rzgów, Szewc 
Roch, rolnik, Kurowice, Krajewska Józefa, wł. 
nieruchomości, Chojny, Klimczak Tomasz, właść. 
nieruch. Chojny, Skrzypccki Stanisław, ślusarz, 
Radogoszcz, Jankowski Mieczysław, robotnik, 
Radogoszcz, Gogolewski Jan, rolnik, Tuszyn, 
Jastrzębski Antoni, rolnik, Tuszyn, Mucha Fe­
liks, rolnik,'Retkinia, Kamiński Józef, wlaśc. 
nieruchomości w Rudzie Pabianckiej, Ciechanow­
ski Stefan, robotnik, Ruda Pabianicka, Raialik 
Józef, właśc. nieruch, w Konstantynowie, Wal-
czrk Antoni, wlaśc. nieruch, w Aleksandrowie, 
Hibrer Juliusz w'ośc. nieruch, w Aleksandro-
wie, Góreczny Tcciil, wlaśc. nieruch, w Zgierzu 
°xaz Pawlak Józef, wlaśc. nieruch, w Zgierzu. 

HITLERYZM W ZWIERCIADLE DOWCIPU 
Nie mogąc reagować inaczej na to co Ich otacza, Niemcy opo­

wiadają sobie na ucho „kawały* 4 pol i tyczne. r- Satyra 
skuteczną odpowiedzią na ucisk 

Sztokholm, w sierpniu 193S jąc wszelkie „patetyczne" wydarze-
Dyktatury nie tolerują krytyki . Nie ; nia i „wspaniałą rzeczywistość" Trze-

znaczy to jeszcze, że są w stanie ją1 ciej Rzeszy w zwierciadle sa tyry. 
zniszczyć. Zakaz myślenia jest dość 
t iudny do przeprowadzenia, jak rów­
nież trudno jeist konfiskować... dow­
cipy. 

Ta forma krytyki , bodaj najgroź­
niejsza, bo nieuchwytna... dla najpil­
niejszych szpiclów i obalająca śmie­
chem to, co „wedluig przepisu" ma być 
nietykalne i „święte", trwa i rozwija 
się w Niemczech wspaniale. Do Sztok­
holmu i Kopenhagi przedostają się raz 
po raz takie nielegalne i „wywro towe" 
dowcipy i „powledzionka". Miasta te 
stały się rodzajem „wolnych trybun" 
dla głosów i wiadomości z Niemiec, 
k tóre nie znalazły aprobaty hitlerow­
skiej cenzury. 

Otóż, jak się okazuje, dowcip nie­
miecki po przewrocie hitlerowskim 
przeszedł także drogę cierniową. Cho­
ciażby przede wszystkim dlatego, że 
autorami jego byli w przeważającej 
części Żydzi. Następnie dlatego, że n a r 

rodowy socjalizm po prostu odebrał 
dowcipwi (legalnemu) możność istnie­
nia, bo nietylko zabroni'1 karykaturo-
wania polityków, ale nawet wykreślił 
z arsenału humoru takie „żelazne" fi­
gury, jak „roztrzepanego profesora", 
„studenta-hulakę" i „leutnanta z mo-
•noklern". No bo jakże: w nowych Niem 
czech profesorowie nigdy o niczym nie 
zapominają, studenci są abstynentami 
a „leutnant" — nie waż się nawet o 
nim źle myśleć! 

Ba, nawet teściowa w trzeciej 
Rzeszy jest dobra, miła i świadoma 
swych narodowych obowiązków oby­
watelką. Nie wolno więc ośmieszać 
tych „Volksgenossen". 

Skończyły się wszystkie niewinne 
„Fliegende Blaet ter" i inne naiwne pi­
semka humorystyczne, narodowej 
„Brennessel" został jedynie Żyd, jako 
obiekt do... śmiechu. Dość ponurego 
zresztą. 

Ale dowcipu, prawdziwego, złośli­
wego dowcipu nie dało się zakazać. 
Powsta ł natychmiast po „przewrocie" 
i odtąd rozpowszechnia się i rośnie, nie 
oszczędzając nilkogo i niczego, pokazu-

Pierwszy bodaj z tych „tajnych" 
dowcipów urodził się natychmiast po 
pożarze Reichstagu. Opowiadano wte­
dy, że Goering dostał się do nieba 
i spotyka tam Nerona. Cezar wita się 
uprzejmie i Goering odpowiada: 

— Witaj, kolego! 
— „Kolego"? — obrusza się Mie-

dzianobrody. — Ze mną, który spalił 
cały Rzym on śmie kolegować, on, ze 
swoim głupim Reichstagiem! 

O Hindenburgu, który tak łatwo dal 
się zaprządz do wozu narodowo-socja-
lislycznego, opowiadano, źe służba 
miała z nim mnóstwo kłopotu. Każdą 
serwetkę papierową, którą przed nim 
położono — natychmiast podpisywał. 

Gdy Hinderiburg dostał się do nieba 
ze zdziwieniem ujrzał Św. Piotra u bra 
my do zaświatów. 

Jak to? Ja umarłem?! Nic o tym 
nie wiedziałem! To ten osioł Meissner 
znów zapomniał mi powiedzieć, co się 
dzieje w państwie! 

Najulubieńszym obiektem podziem­
nego dowcipu jest Goebbels, dziwnie 
niepopularny minister od... popularnoś­
ci. Jego wcale nie aryjska postać daje 
doskonałe pole dó złośliwści. Podob­
no pewnego razu Goebbels jechał tak­
sówką i dal szoferowi niezwykle suty 
napiwek. 

Szofer był zachwycony. 
— Gdyby wszyscy Żydzi byli tacy 

jak Pan, gwizdnąłbym na cały narodo­
wy socjalizm. 

Goebbels uaał się do małego mia­
steczka, by wygłosić tam mowę na ja-
kjtnś mćetingu. Zapomniał jednak na 
jakiej ulicy ma się odbyć wiec, woła 
więc taksówkę i mówi do szofera: 

— Zawieźcie mnie do lokalu, gdzie 
Goebbles będzie przemawiali. 

— Dobrze — odpowiada tamten — 
ale z pana wyglądem nie ryzykował ­
bym tam się pokazać. 

Goebbels jest, jak wiadomo, „Filh-
rerem" teatrów niemieckich, których 
większość po objęciu władzy przez 
Hitlera musiała z braku widzów, zam­
knąć swe podwoje. 

Anarchia panufe na szosach 
Propaganda w ł a ś c i w e g o zachowania s ię 

na drogach publicznych 
Wczoraj, w sali rady miejskiej, z ini­

cjatywy "naczelnika wydziału drogowe­
go urzędu wojewódzkiego inż. Bajkie-
wicza, przy udziale Ligi Drogowej od­
była się konferencja w sprawie akcji 
zwalczania anarchii panującej na dro­
gach publicznych, a będącej wielokrot­
nie przyczyną tragicznych wypadków. 

Referat wygłosił wiceprzewodniczą­
cy Ligi Drogowej płk. Vogel, który pod­
kreślił, że mimo surowych przepisów, 
mimo stałej kontroli organów policyj­
nych, nie ma dnia bez nieszczęśliwego 
wypadku na drogach. Statystyka, którą 
prowadzi Liga Drogowa wskazuje, że 
ilość wypadków nie tylko się nie zmniej­

sza, ale wręcz się zwiększa. A wszyst­
kie niemal wypadki są następstwem lek­
ceważenia przepisów. Rowerzyści nie 
przestrzegają praw jazdy, szoferzy roz­
wijają nadmierną szybkość, woźnice śpią 
podczas jazdy, a przechodnie nie reagu­
ją zupełnie na dawane sygnały. 

W wyniku dyskusji, jaka się roswinę 
ła, postanowiono zorganizować tydzień 
propagandy, w czasie którego pouczy 
się społeczeństwo, jak należy zachowy­
wać się na drogach i szosach. Dokonano 
wyboru komitetu organizacyjnego, na 
Czele którego stanął inż. Bajkiewicz. 
Impreza ta rozpocząć się ma 1 paź­
dziernika, (i). 

Za złośliwe bankructwo 
Sąd skazał Rajsa na 1 rok więz ien ia 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj 46-letni Józef Rajs, kupiec 
i były właściciel sklepu z galanteria. 
p r z y ul. Nowomiejskiej 20. 

Oskarżony przez szereg lat wywią­
zywał się ze swych zobowiązań nale­
życie. Od września do lLtopada 1937 ro­
ku począł nabywać większe partie to­
waru, wystawiając weksla na początek 
bieżącego roku. * 

W nocy na 28 grudnia Rajs pokryjo-
mu cały towar ze sklepu wywiózł , a we­
ksle, płatne po Nowym Roku, dopuścił 

co do jednego do protestu. 
Oskarżony próbował się ugodzić na 

20 proc. z wierzycielami, ale większość 
z nich, uznając wyraźnie złą wolę, zło­
żyła skargę do prokuratury. 

Rozprawie wczorajszej przewodni­
czył sędzia Kępczyński. Bronił adw. 
Sieradzki, powództwo^ cywilne w imie­
niu jednej tylko wierzyctelki wnosił adw. 
Blrcncwajg. • 

Sąd skazał Rajsa na rok więzienia i 
zapłacenie 1000 zł. grzywny- Powództ­
wo cywilne sąd zasądził. 

Na Nowy Rok depeszuje Goebbels 
posłusznie do Hitlera gratu'ację: 

Meln Fiihrer! Ich stehe mit allen 
Theatern geschlosauen hinter Ihnen Im 
Neuen Jahr . — Joseph Goebbels." 

Mały doktór jest na inspekcji budo­
wy autostrady. Widzi, że robotnicy nie 
ii., ją zbyt zadowolonych min. Pyta 
więc, jak się im powodzi: 

— Paskudnle_r- odpowiada jeden 
i pokazuje na swoje dziurawe buty. 

— No, to nie takie straszne — re-
plkuje minister — w Abisynii ludzie 
chodzą w jeszcze bardziej podartych 
butach, a nawet i zupełnie bez butów. 

— T a k ? — odpowiada robotnik ze 
zdziwieniem. — Nie wiedziałem, że i w 
Abisynii jest już narodowy socjalizm. 
Dowcipy te możnaby mnożyć w nie­
skończoność, bo krąży ich po Niem­
czech ogromna masa. Ale co najcie­
kawsze, to fakt, że autorami większości 
tych dowcipów są... Żydzi, dla których 
Jest to wcale nie najgorsza forma wal­
ki z obecnym reżymem. Nie trzeba 
dodawać, że dowcipy te znajdują nie­
mal entuzjastyczne przyjęcie wśród 
ludności niemieckiej, głodnej swobod­
nego słowa. W tym dowcipie żyje też 
nadal popularny „mały Moryc" w 
szkole aryjskiej. Jest on nadal równie 
inteligentny i szybki w replikach, jak 

I dawniej . 
Stało się nawet tak, że zdenerwo­

wany nauczyciel wymierzył Morycowi 
policzek. Ponieważ jest to zabronione, 
nawet wobec żydowskich uczniów, 
nauczyciel obawiał się, że ojciec Mo­
ryca zamelduje o tym dyrektorowi. 
Następnego dnia pyta- więc Moryca, 
czy ojciec jego coś na ten temat po­
wiedział. 

— Nie — odpowiada chłopak, ale, 
widząc, że tamten wzdycha z ulgą, do-
oa;e z o g n i e m - w oczach: — Aber das 
Ausland, Herr Lehrer? 

— Co wiesz o dawnych Germanach? 
— pyta nauczyciel Moryca. 

— Tylko same dobre rzeczy 'r—od­
powiada Moryc szybko. 

Pewnego dnia p rzybywa nowy na­
uczyciel i py ta o imiona uczniów. Ma­
ły Moryc jest oczywiście ha końcu. 

— Siegfried — odpowiada pierw­
s z y z uczni. 

— Gut. A ty? 
— Wilhelm. 
— Gut. 
— Herman. 
— Sehr gut. A* ty Morycu? 
— Jetzt werden sie lachen, Herr 

Lehrer. Ich helsse Adolf! 
Podobno ten dowcip stał się przy­

czyną do wydania us tawy, nakazującej 
wszystkim Żydom przyjąć imiona czy­
sto żydowskie. Dowcipy bowiem są 
zawsze w krajach dyktatury formą re­
agowania opinii publicznej na to, o 
czem mówić i pisać nie pozwalają. 

Naprzykład odpowiedź na pytanie: 
kto Jest najlepszym na świecie fotogra-
lem? 

— Mussolini, Hitfler i Goebbels. 
— Dlaczego? 
— No tak: Mussolini wywołuje. Hit­

ler kopiuje, a Goebbels powiększa! 
Albo to: 
— Żyd stoi na Karntnerstrasse i 

płacze żałośnie. Przechodzi właśnie 
SS-Man: 

— Czego płaczesz, idioto, t ob i e 
przecież hit lerowcy nic nie obiecy­
wali?! 

Niemcy śmieją się z tych „kawa­
łów" do rozpuku, choć nie bez melan­
cholii. A na Władze hitlerowskie dow­
cipy te działają wybitnie przygnębia­
jąco: nie mają widać poczucia humoru... 

E. L. T. 

CZYNNA 

Piotrkowska 64, t e ł . 
1 1 2 - 3 0 
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S A L A F I L H A R M O N I I 
TEL. 213-84. 

O s t a t n i e 3 d n i 
występów zespołu 

„Dl IDISZE BANDĘ 

z CHANA GROSBERG, LILI LILIANĄ. 
DERMANEM, LEONEM LIEBGOLDEM I AJZYKIEM ROTMANEM na czele. 

MALWINĄ RAPEL, ZYSZE KAC, DAWIDEM LE-
. AJZYICIEM ROTMANEM na czele, 

Dziś oraz jutro o godz. 4.30 po poł. i 9.30 wlecz, świetne widowisko w 2 częściach (16 obr.) p. t, 

„Di Wolf Szokl l Zieli" 
Ceny miejsc zniżone 1 Ceny miejsc zniżone) 

Woźny wykrył nadużycia kierownika 
I zameldował o tym władzom.—Afera w warszawskiej instytucji społecznej 

Warszawa, 2 września 
. Woźny jednej z instytucyj społecz­

nych wykrył nadużycia, jakich dopusz­
czał się kierownik tej instytucji, Jan 
Szymański. 

Na ślad nadużyć woźny wpadł przy­
padkowo. Usłyszał mianowicie pewne­
go razu, jak siedzący w poczekalni in­
teresenci mówili miedzy sobą, że uzys­
kanie zasiłku jest bardzo łatwe, wystar 
czy tylko podzielić się uzyskaną sumą 
z kierownikiem Szymańskim. 

Na podstawie tej rewelacyjnej wia­
domości woźny zainteresował się, ko­
mu instytucja wypłaca zasiłki. Dowie­
dział się bez trudności, że b. wiele 
osób, pobierających zasiłki, ma równo­
cześnie wysokie emerytury. M. in. 150 
zł. zasiłku miesięcznie otrzymywała je­
dna z dobrych znajomych Szymańskie­
go, Alicja M. 

Zorientowawszy się, że woźny wpadł 
na ślad jego machinacyj, kierownik Szy­
mański chciał się go pozbyć i złożył do­
niesienie, że ten niesumiennie wywią­
zuje się ze swych obowiązków. Rów­
nocześnie woźny zameldował władzom 
przełożonym o dokonanym odkryciu. 

Specjalna komisja zajęła się przepro­
wadzeniem dochodzenia, w wyniku któ­
rego ustalono, że Szymański dopuścił 

KINO 

C A S I N O 
Pocz. 12, 2, 4. 6, 8, 10 

Najpiękniejsza 
i najkosztowniejsza 
komedia muzyczna 
ostatnich lat! 

R O S A L I E 1 W r. gl. NELSON EDDY 
boh, f. „Gdy kwitną bzy* 

1 ELEANOR POWELL 
niezapomn. „Królowa tańca" 

Dziś o godz. 12 i 2 
2 poranki 

Ceny od 85 gr. 
Kronika radiowa 

SAMOCHODY 1 MOTOCYKLE DLA POWRA­
CAJĄCYCH RADIOSŁUCHACZY. 

Rozpisany przez Polskie Radio konkurs 
wśród radiosłuchaczy, którzy w ciągu czerwca, 
lipca i sierpnia odpowiedzą,- który z sygnałów 
rozgłośni polskich jest najradiofoniczniejszy — 
został przedłużony na miesiąc wrzesień- W ten 
sposób udział w tym konkursie będą mogli 
wziąć również ci radiosłuchacze, którzy w cią­
gu okresu letniego byli poza miastem, a obecnie 
wrócili z wywczasów. 

Dla radiosłuchaczy tych w dniu 5 września 
0 godz. 10.00 nadana zostanie ?udycja premio­
wa, w czasie której usłyszymy sygnały wszyst­
kich rozgłośni. Po wysłuchaniu audycji należy 
wypełnić kupon zamieszczony w tygodniku „An­
tena" i posłać go pod adresem: Polskie Radio, 
Warszawa I, Mazowiecka 5 „Akcja Letnia". 

Wśród nagród, które mogą być zdobyte 
p/zez radiosłuchaczy, znajduje się luksusowa 
limuzyna Opel-Oilmpia, dalej samochód „Fiat 
500" (przeznaczona dla pań radiośtuchaczek), 
poza tym kilka motocyklów. garaży składanymi 
1 szereg Innych cennych nagród. 

Odpowiedzi nadsyłać można do dnia 1-go 
października 

JUTRO WYCIECZKA NA WYSTAWĘ RADIO­
WA DO WARSZAWY. 

Zainteresowanie wycieczką pociągiem na 
Wystawę Radiową do Warszawy — przeszło 
wszelkie oczekiwania. Frekwencja jest tak du­
ża, że organizatorzy wycieczki — Wojewódzki 
Komitet Radiofonizacji Kraju w Łodzi oraz Li­
sa Popierania Turystyki — zmuszeni byli po­
większyć skład pociągu z tysiąca na tysiąc oięć 
set miejsc. Mimo to w dniu wczorajszym za­
brakło już biletów na ten pociąg w Orbisie i 
Wagons-Lits. Pozostałe bilety są jeszcze do na­
bycia jedynie w kasie biletowej na dworcu 
Łódź-Fabryczna- Cena karty kontrolnej na po­
ciąg popularny w obie strony wraz z kuponem 
upoważniającym do bezpłatnego zwiedzenia 
Wystawy Radiowej w Warszawie — wynosi 
zl. 6.60.—. Wyjazd z Łodzi nastąpi w niedzielę 
o godz- 6.30 — spowrotem pociąg wyruszy z 
Warszawy tegoż dnia o godz. 19.30. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

się poważnych nadużyć. Płacił on 500 uczęszczał do nocnych lokali, gdzie pła 
złotych miesięcznie tytułem alimentów cił słone rachunki, 
dwum b. żonom, a ponadto zajmował Wysokość nadużyć Szymańskiego 
luksusowe 5-cio pokojowe mieszkanie,- nie została narazie ustalona. 

Groźny pożar w śródmieściu 
Spłonął skład towarów w wykoticzalni firmy 

P. Neuman przy ul. Gdańskiej 80 
Wczoraj krótko przed godziną 10-tą da. Szulca^ znajduje: się firma „Naftogal" 

wieczór wybuchł pożar w trykociarni i 
szarparni firmy Pinkus Neuman, przy 
ul. Gdańskiej 80. 

Na miejsce wysłano trzy oddziały 
straży, W chwili przybycia straży og­
niowej sala, mieszcząca się na parterze, 
stała już w ogniu. Okazało się, że palił 
się oddział wykończalni, w którym na­
gromadzone były gotowe towary. 

Straż podzieliła swe funkcje: część 
ratowała palące się towary, część zaś 
zabezpieczała przed ogniem dalsze pię­
tra budynku i sąsiednie zabudowania fa 
bryczne oraz domy mieszkalne. 

W najbliższym sąsiedztwie zagrożo­
nej nieruchomości, należącej do Leopol-

gdzie na dziedzińcu znajdują się składy 
materiałów łatwopalnych. 

Akcja straży trwała dwie godziny. 
Około godziny 10-30 wieczorem pożar 
zlokalizowano. 

Wi rezultacie spłonęły towary w wy 
kończalni oraz uszkodzony został od­
dział mieszczący się na parterze i po­
dłoga pierwszego piętra. 

Straty obliczone są na kilkanaście ty 
sięcy złotych. Firma ubezpieczona była 
w kilku towarzystwach asekuracyjnych. 
Przyczyny wybuchu ognia narazie nie u-
stalono. Władze śledoze prowadzą w 
tym kierunku energiczne dochodzenie. 

(gr). 

Dziś 

'MMYKA /LTUI 
TEATR POLSKL 
(Ccgielniana 27). 

godz. 8.30 wiecz. komedia Perzyn-
skiego ,,Aszantka''. 

„IDISZE BANDĘ" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. i 9.30 wiecz. zna­

komity zespól warszawskiego Teatru Lileracko-
Artystycznego p. n. „Di Idisze Bandę" wystawia 
w sali Filharmonii widowisko w 2 częściach 
(16 obrazach) p. t. „Di" Welt Szoklt Zich" („Świat 
się śmieje''). 

Mapa radiofonizacyjna Polski 
na dorocznej wystawie radiowej 

Na Dorocznej Wystawie Radiowej, 
pośrodku wielkiej sali zwraca powszech­
ną uwagę i zatrzymuje na dłużej zwie­
dzających olbrzymia mapa radiofoniza­
cyjna, na której wznoszą się gęsto bia­
łe słupy anten. Jest to skrócony, synte­
tyczny obraz rozbudowy radiofonii pol­
skiej. Olbrzymie różnokolorowe koła 
neonów okalają rozgłośnie. Pokrywają 
one gęsto całą Polskę. Te koła to rzecz 
dla radiosłuchacze najistotniejsza, są to 
bowiem obszary doskonałej słyszalności 
detektorowej nalszych stacyj. 

Trzy lata polityki szerokiej rozbu­
dowy sieci nadawczej doprowadziły 
dziś do tego, że w całej prawie Polsce 
można słuchać naszej stacji na detektor. 
Szczególnie intensywnie rozbudowano 
sieć nadawczą na Kresach Wschodnich, 
gdzie biedna ludność nie może się zdo­
być na kupno aparatów lampowych, a 
mając detektory, może słuchać tylko 
najbliższych stacyj. 

Jeszcze latem 1936 r. działały na tej 

Buduje się również stacja w Łucku, 
która będzie krzewicielem polskiej mu­
zyki i mowy na terenie Wołynia. 

Nie pominięto zresztą i Kresów Za­
chodnich. Stacja Poznańska od niedaw­
na ma znacznie powiększoną moc, ą, 
Katowice również się wkrótce rozbu­
dują. . :.; d5Hrtii£W %t f 

Neonowe koła Ma mapie radiofoni-
zacyjnej rozszerzają się a ilość ich roś­
nie. Dziś ogólna moc stacyj nadawczych 
Polski stawia nas na 4-tym miejscu w 
Europie. Ustępujemy tylko najpotężniej­
szym radiofoniom światowym. 

Na mapie radiofonizacyjnej widzimy 
różne kształty wież antenowych. Pod 
tym względem od niedawna zaczęto sto­
sować zupełnie 'nowe metody, gdy daw­
niej antena wisiała jako drut rozpięty 
między dwoma masztami, teraz w nie­
których stacjach (Toruń, Baranowicze) 
widzimy maszt pojedynczy. Zwiedza­
jący może dziwią się: „gdzie tam Jest 

I rozwieszona antena?". Tymczasem w 
połaci kraju tylko dwie małe stacje we i tych rozgłośniach sam maszt jest ante 
l wowie i Wilnie. Dziś promieniują one ] ną. Wsparty on jest na potężnym izo-
z mocą przeszło 3 razy większą. Wilatorze porcelanowym, wytrzymują-
trosce o obsłużenie najbardziej upoślc- j cym setki ton i całkowicie izolowanym 
dzonych pod względem inwestycyjnym i od ziemi, a energia stacji nadawczej za-
Nowogródczyzny i Polesia uruchomiono strzykiwana jest u podstawy masztu, 
niedawno rozgłośnię w Baranowiczach.!który z kolei rozsyła ją w przestrzeń. 

Jlasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Drew­

nowskiej Nr. 13 targnęła się na życie 38-lctnia 
Helena Malinowska, robotnica fabryczna. Des-
peratka napiła się jodyny i w stanie ciężkim 
przewieziona została przez pogotowie do szpi­
tala w Radogoszczu, Powodem rozpaczliwego 
kroku były niesnaski rodzinne. * 

60-letni Henoch Mędrzycki, zam. przy ulicy 
Północnej Nr. 18 zażył nieznanej trucizny. Des-
pefata uratowano. Jak się okazało, Mędrzyc-
kiemu grozi utrata wzroku i to było przyczyną 
zamachu samobójczego. 

• 
W domu przy ul. Franciszkańskiej Nr. 24 

napiła się w celu samobójczym jodyny 18-letnia 
Halina Studzińska. Desperatkę przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala w Radogoszczu. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku były niesnaski ro­
dzinne. 

• 
Na ulicy Górnej napadnięty został i pokłuty 

nożami 26-letni Jan Jakson, zam. przy ulicy 
Wspólnei Nr. 44. Rannego opatrzył lekarz po­
gotowia P.C.K. — za nożowcem wdrożyła policja 
poszukiwania. 

• 
Na ulicy Zgierskiej pobity został przez nieu-

jętych dotąd sprawców 29-letni Stefan Jako-
wiecki, zam. przy ulicy Żywieckiej Nr. 48. Po­
szkodowany odniósł rany tfłowy i tułowia. 

Na ulicy Brzezińskiej dostał się pod samo­
chód 41-lctni Rubin Kupfer, zamieszkały przy 
ulicy Łagiewnickiej Nr. 4. Kupfer odniósł rany 
głowy i złamanie przedramienia. Winnego prze­
jechania przechodnia pociągnięto do odpowie­
dzialności. 

• 
W przędzalni przy ulicy Bocznej Nr. 6/8 

uległa wypadkowi przy pracy 38-letnia Włady­
sława Jacuszek, zam. przy Alei i-go Maja 60. 
Robotnica odniosła obrażenia głowy i nogi. — 
W stanie bardzo osłabionym przewieziono ją 
do domu. 

• 
W bramie domu przy ul. Wysokiej Nr. 13 

znaleziono niemowlę pici męskiej w wieku oko­
ło 4 miesięcy. Podrzutek przesłany został do 
miejskiego domu .wychowawczego. Za wyrodną 
matką wdrożono poszukiwania. 

•A-
Na szkodę Wojciechowskiej Weroniki przy 

ulicy Pomorskiej Nr. 130 nieznani sprawcy skra­
dli ubite kury oraz ziemniaki, wartości 50 zł. 

Moszek Grunwald, kupiec, zamieszkały przy 
uilcy Limanowskiego Nr. 6 zameldował, że Abram 
Dąbek (Stary Rynek 10) dokonał kradzieży pa­
pierosów i czekolady, wartości 100 zł. 

Abram Abramowicz, fryzjer, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej Nr. 63 zameldował, że 
Józef Lajb, bez stałego miejsca zamieszkania, 
skradł z zakładu fryzjerskiego przy ulicy Fran­
ciszkańskiej Nr. 30 marynarkę z dokutr"">'ainl, 
wartości 50 złotych. Łajba zaitrzymano. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

SOBOTA, dnia 3-go września 1938 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna­
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: 
Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Roz­
głośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Seredyń-

skiego (ze Lwowa). 8.00—11.5'': Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.15: Utwory F-
Schuberta (płyty). 14.15—14.20: Łódzkie wiado­
mości giełdowe. 14.20—14.45: Muzyka obiado­
wa (płyty). 14.45 — 15.15: Otwarcie Targów 
Wschodnich we Lwowie (ze Lwowa). 15.15— 
15.45: Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
p. t. ..Skrzydlaty chłopiec" podług Kornela Ma­
kuszyńskiego, zradiofonizowat Józef Sorokowioz 
(część II i ostatnia). 15.45—16.00: Wiadomości 
gospodarcze. 16.00—16.45; „Dlaczego się księżyc 
uśmiecha?'' — radio-rewia w opracow. Hen-
Wey'a (z Krakowa). 16.45—17.00: Wywczasy 
letnie dawniej a dziś — felieton dr. Jana Stra­

szewskiego (z Torunia). 
17.00—17.30: Nowe nagrania rozrywkowe (pł.). 
17.30—17.35: Wiadomości sportowe lokalne. 
17.35—17.50: „Spacer po Bałuckim Rynku" — 

pogadanka — wygłosi Irena Jaworska. 
17.50—17.55: O wszystkim po troszku 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: Nasz program. 
18.10—18.45: Koncert solistów.' Wykonawcy: 

Maria Wiłkomirska — fortepian i Kazimierz 
" Wiłkomirski —, wiolonczela (z Torunia). 
18.45—19.00: „Szkolne czasv Jana Dęboroga" 

Władysława Syrokomli. Kwadrans poetycki. 
19.00—19.20: Duety polskie w wyk. Ireny Ga-

dejskiej i Janiny Hupertowej. Przy forte­
pianie Jadwiga Szamotulska. 

19.20-'19.30: Pogad anka aktualna^ '_L 
19 JO—20.00:. ,,Film i ziemia" — rewia. Koncert 
"TH roWywkoWy w1 w^K.^Watej'' Orkiestry P. R. 

pod dyr. Z. Górzyńskiego, Tadeusza Olszy 
(piosenki), Zdzisława Karczewskiego (hu­
mor), Jan Ławrusiewicz (gitara hawajska)-
Transm. z Dorocznej Wystawy Radiowej w 
gmachu Polskiej YMCA. 

20.00—20.45: Audycja dla Polaków za granicą: 
1) Audycja dla dzieci: „Idziemy do szkoły", 
w oprać. Ady Artzt. 2) „Kraj polskich win­
nic" — audycja w oprać. Jana Bolesława 
Liwoczyńskiego (ze Lwowa). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21 00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10: Rozmowa z radiosłuchaczami—prze­

prowadzi dyr. Stanisław Nowakowski. 
21.10-—21.50; Muzyka lekka w wyk. Orkiestry 

Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Eugeniusza Raabego. 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00 23.00: Godzina niespodzianek. 
23.00—23.05: Ostatnie wiedomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.15—I ONDYN Reg.i Koncert symł. z Queen's 

Hallu. 
21.00—MF.riOLAN; „Loreley"—op. Catalanlego. 
21.15—LUKSEMBURG: Koncert symfoniczny. 
23.30—LONDYN Reg.s Muzyka tan. z*Ameryki. 

Zamknięcie Obozu Przysposób e-
nia Gospodarczego w ł o d z i 

W dniu 27 sierpnia rb. został zamknięty 
Obóz PG- Łódź. który mieścił się w gmachu 
Państwowej Szkoły Techniczno - Przemysło­
wej przy ul. Żeromskiego 115. W ciągu dwu­
miesięcznego trwania obozu przebywało w nim 
116 uczestników - akademików 1 uczni szkól 
technicznych z różnych ośrodków Polski. W 
obozie przebywało nadto 5 akademików 'węgier­
skich, jeden Jugosłowianin i jeden student cze­
chosłowacki. 

Dzięki czynnej współpracy i poparciu ma­
terialnemu To\v. Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej w Łodzi, uczestnicy obozu mogli ko­
rzystać z urządzeń sportowych i basenu Pol­
skiej YMCA. W czasie trwama obozu uczest­
nicy zwiedzili ważniejsze zakłady przemysło­
we w Łodzi, zapoznając się z różnymi gałęzia­
mi przemysłu wlókienniczo - metalurgicznego. 
Młodzież, opuszczając mury miasta, była zado­
wolona z odbytych praktyk, wywożąc goto­
wość do realizowania dalszych wzmożonych 
wysiłków nad racjonalnym rozwojem gospodar­
czym i gospodarczą obroną Państwa. 

W bież. roku wszystkie firmy ndnosiły siś 
do obozu bardzo życzliwie, o praktykantów 
troszcząc się jak o osoby najbliższe- Często 
dyrektorzy fabryk osobiście udzielali wyczer­
pujących wyjaśnień studentom. Wszystkie na* 
leżytości zostały załatwione. 

J 



„REPUBLIKA" Nr. 241. Sobota, 3 września 1Q38 r. 

CZY ISTNIEJĄ JESZCZE „ZŁOTE INTERESY"?. 
W jaki sposób m o ż n a osiągnąć niezależność w życiu. - T r z y kategorie intere­
s ó w , przynoszących wielkie z y s k i . — Suszarnia p i e c z y w a , chemiczna śmietana 

i przedsiębiorstwo, eksploatujące ruletkę w Monte Carlo 
1-1 ~ • fl • mm * 1 •« I «. * • • « Pod względem praktycznego urzą 

dzenia się w życiu ludzie dzielą się na 
podwładnych i samodzielnych. Są to 
przedstawiciele dwóch różnych tempe­
ramentów, dwóch charakterów, kieru­
jących ich właścicieli na różne drogi 
życiowe. Są oczywiście wypadki przej 
ścia z jednej grupy do drugiej, ale to 
nic zmienia ogólnego charakteru tych 
grup. 

W każdym środowisku przeważa 
ilość przedstawicieli pierwszej grupy. 
Ma się wrażenie, że ta forma bytowa­
nia posiada cechy dziedziczne, prze­
chodzi z ojca na syna. Są cale pokole­
nia ludzi, którzy nigdy nie byli samo­
dzielni, zawsze „pracowali u kogoś". 

Oczywiście, że obecne warunki nie 
sprzyjają dążeniom usamodzielnienia 
się jednostek. Ale mimo to nie brak lu­
dzi, którzy od razu zdobywają sobie 
pozycję w świecie handlowym, prowa 
dzą rozległe interesa, zarabiają, a co 
najważniejsze — są niezależni. Jak to 
się robi? — zapyta nie jeden, który od 
lat przywykł do sprzedaży wysiłku 
swych rąk lub mózgu. W jaki sposób 
człowiek może zyskać samodzielność?. 

mw mm mm m m 

Za pleć tysięcy franków sprzedam ! odpadki suszyli w piecu, następnie zaś 
i . . . 1— i At — t • ! _ 1 . ' _1_ .1 _ .._»_ 

„złoty Interes", przynoszący mieslęcz 
nie trzy tysiąc© franków dochodu". 

Niezwykłe przedsiębior­
stwo 

Z pozoru wygląda to' na „humbug", 
a jednak byl to interes nie gorszy od 
wielu innych. W piekarniach stare pie­
czywo Jest zazwyczaj dwa razy droż­
sze niż świeże, przy tym starego pie­
czywa używa się w ogromnych iloś­
ciach do przetworów mięsnych, kotle­
tów w restauracjach 1 t. d. „Złoty Inte­
res" polegał właśnie na fabrykowaniu 
tej domieszki do mięsa. Całe przedsię-1 

biorstwo składało się z jednego małego 
pokoiku, w którym stał piec do susze­
nia chleba i dwie zwykłe maszynki, ja­
kich używa się do mielenia mięsa. 

Surowiec w postaci ogryzków i o-
kruchów chleba oraz innego pieczywa 
skupowano w podrzędnych restaura­
cyjkach za grosze, rzekomo jako po­
karm dla zwierząt domowych. W rze­
czywistości zaś dwa] właściciele 
„przedsiębiorstwa" zwozili cały „suro 

przepuszczali przez maszynkę do mie­
lenia. Otrzymany w ten sposób produkt 
wsypywano do pięknych torebek z ety­
kietą iirmy i rozwożono taksówkami do 
klientów. 

Pomysłowy chemk 
A oto inny interes z tej samej serii. 

Pewien cjiemik wynalazł sposób produ 
kowania taniej śmietany. Interes od ra­
zu postawiony został na szeroką skalę: 
piękne opakowanie butelek, odpowie­
dnia reklama, akwizytorzy, telefony. 
Śmietana okazała się rzeczywiście 
pierwszorzędna. Tłusta, smaczna, nie 
psuła się na cieple i nadawała się śwlet 
nie do wyrobów cukierniczych. Przed­
siębiorstwo rozwijało się wspaniale, za 
grażając poważnie innym, starym fir­
mom. Jedna z tych firm właśnie posta­
nowiła za wszelką cenę odkupić tajem­
nicę wyrobu tej wspaniałej śmietany. 
Po pewnym czasie udało jej się za po­
kaźną sumę odkupić nieskomplikowaną 
zresztą maszynę i właściciele tego in 

zdołali wykorzystać tego wynalazku, 
albowiem okazało się, że ta wspaniała, 
nie psująca się śmietana nie zawierała 
ani jednej kropli mleka... A .ponieważ 
prawodawstwo francuskie zabrania sto 
sowania „ersatzów" w dziedzinie ga­
stronomicznej, przeto interes musiał u-
iec likwidacji. Nowi właściciele nie mar 
twili się jednak z tego powodu, gdyż 
główny cel został osiągnięty: — groźny 
konkurent znikł z horyzontu. 

Przykładów takich można byłoby 
wyliczyć znacznie więcej, że przypomr 
nimy choćby na tym miejscu rozpo­
wszechnione wszędzie do niedawna 
słynne „automaty zręczności", które 
Ich właścicielom dawały olbrzymie do­
chody... Niedawno w Paryżu powstało 
specjalne przedsiębiorstwo z kapitałem 
wynoszącym przeszło sto tysięcy fun­
tów, z buchalterem i całą ekipą biurali­
stek, przy czym celem tego przedsię­
biorstwa jest zrujnowanie ruletki w 
Monte Carlo.... Do gry wydelegowano 
sztab kobiet, grających według ułożo­
nego z góry systemu... 

Jak widać więc z powyższego, na-

Kto 
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Oczywiście, że trzeba wpaść na no , w j e c « d 0 s w e g o pokoiku, tam najpierw 
w y pomysł, ale co jeszcze można wy* : 

myśleć, kiedy wszystko zostało już 
wymyślone!.... A co będzie, Jeśli nowy 
pomysł się nie przyjmie?... Czy brak 
sklepów, warsztatów lub wszelkiego 
rodzaju małych fabryczek?... A poza 
tym do wszystkiego potrzebne są pie­
niądze. Skąd je wziąć?... 

I oto wysuwa się warunek zasadni­
czy: — samodzielność stworzona zosta 
ła dla ludzi, którzy potrafią coś stwo­
rzyć, wierzyć i nie cofać się w połowie 
drogi. 

Czasem pracownik tej lub innej fir­
my, zachęcony przykładem innych, po­
stanawia usamodzielnić się. Otwiera 
więc własny sklepik .zakład gastrono­
miczny, salon mód lub coś w tym ro­
dzaju. Wskutek marnej organizacji lub 
innych przyczyn, kfórych nigdy i ni 

tratnego przedsiębiorstwa zabrali się do wet ruletka w odpowiednich warun 
czegoś innego. Ikach może być „złotym interesem"... 

Jednakże nowi właściciele firmy nie | K. P. 

wojnę w roku 1914-ym 
R e w e l a c j e pIK. A r t a m o n o w a , b . r o s y j s k i e g o a g e n t a 

w o j e n n e g o p r z y r z ą d z i e s e r b s k i m w B e l g r a d z i e 
Przez wiele lat. od chwili z-iikończc 

nia wojny światowej, toczyła się dys­
kusja na temat, kto iesl odpowiedzialny 
za wybuch tej wojny. Cały niemal 
świat wskazywał na Niemcy — znana 
jest korespondencja pomiędzy niemiec­
kim a austriackim ministerstwami 

spraw zagranicznych po tragicznym 
strzale w Seraje wie. Niemcy katego­
rycznie domagały się od Austrii, by nie 

mnyen przyczyn, Ktorycn nigay i nr - z a d o w o m a s i e żadnymi pokojowymi 
gdzie nie brak, interes źle idzie, właś 
ciciel likwiduje przedsiębiorstwo, zdo­
bywa z trudem posadę i potem przez 
długie miesiące spłaca długi, zaciągnie 
te podczas okresu „samodzielności"... 

„Człowiek interesu" 
Tak wyobraża sobie proces usamo­

dzielnienia się typ człowieka, przywy­
kłego do pracy na posadzie. Inaczej 
przedstawia się psychologia „człowieka 
interesu". Posada Jest dlań złem ko­
niecznym, ostatecznym wyjściem na 
wypadek, gdy wszystkie Inne drogi za­
wiodą. Człowiek taki często jeszcze 
nie wie jakie będzie jego przedsiębior­
stwo, ale zdaje sobie sprawę z jednej 
rzeczy: — to przedsiębiorstwo mniej­
sze lub większe musi być Jego włas­
nością. Kto ma dużo pieniędzy, może 
oczywiście kupić interes dobrze Już 
prosperujący, lecz kto nie posiada go­
tówki, musi z konieczności zdobyć się 
na taki pomysł, który przyniósłby od 
razu zyski. 

I oto dochodzimy do sedna t. zw. 
„złotych Interesów''. Jeden z energicz­
nych przedsiębiorców paryskich wy­
jaśnia: m 

— Tak' zwane „złote interesy'" dzie 
lą się na trzy kategorie. Do pierwsze! 
kategorii należą pomysły, wyraźnie ko 
lidujące z kodeksem karnym. Człowiek 
uczciwy, oczywiście, odwróć} się ze 
wstrętem od tego rodzaju interesów. 
Do drugiej kategorii' należą interesy, 
którym z punktu widzenia prawnego 
nic złego zarzucić nie można, ale które 
mimo to nikomu zaszczytu nie przy , 
noszą. Wreszcie trzecią kategorię sta- [ 
nowią interesy, oparte na wyjątkowej 
pomysłowości. 

Przed kilku tygodniami w pismach 
paryskich ukazało się następujące .ogło 
szeniei 

propozycjami I zadośćuczynieniem ze 
strony Serbii. Austria wahała się, nie 
chciała wojny, *aż zdecydowała się. gdy 
Niemcy oficjalnie zadeklarowały jej 
swą pomoc i poparcie. 

Ale 'Niemcy kategorycznie zaprze­
czały swej winy. W ciągu 15 lat Nieni 
cy prowadziły kampanię, Iktóra lniiala 
na celu dowjeść, iż wbrew twierdzeniu 
traktatu wersalskiego. Niemcy nie po­
noszą odpowiedzialności za wybuch 
wojny. 

Później sprawa ta straciła na ostro­
ści. Przestano się nią interesować. Aż 
wreszcie zerwanie przez Niemcy trak- i 
tatu wersalskiego zaktualizowało znów' 
to zagadnienie. Rząd narodowo-socja-
listyczny nie tylko oficjalnie oświad-

Karlsbadzka woda Miihlbrunn ealec. przez 
lekarzy do kuracji domowej przy zapaleniu wo­
reczka żółciowego. 

czyi. że wszelkie dotychczasowe twier 
dzenia są fałszem, ale wręcz nazwał 
„prawdziwych winowajców" — rząd 
serbski i machinacje posels:wa rosyj­
skiego w Belgradzie Według wers j i , -wę na dostawę pocisków dla artylerii 
jaką zaczęto szerzyć w Niemczech, b.j serbskiej na dwa dni przed ultimatum 
agent rosyjski w Serbii, pik- Artamo- austro-węgierskim t. i. 8 lipca 1914 ro-
now, łącznie z kilku oficerami serbskie- ] ku. Serbia tak dalece przekonana była 
go sztabu gen. zorganizował zabójstwo j o niemożliwości wybuchu wojny, że 
arcykslęcia Franciszka Ferdynan- prowadziła również pertraktacje z za­

da, które spowodowało wojnę. Serbia J kładami Kruppa, które miały dostar-
była narzędziem w rękach rządu rosyj - jczyć nowego uzbrojenia dla armii serb­
skiego. A zatem odpowiedzialną za w y j sklej. 
i i- - - - - * • buch wojny jest wyłącznie Rosja 

I oto przed kilku dniami na łamach 
poważnego dziennika francuskiego „Le 
Temps" ukazał się artykuł płk Artamo 

— „Armia serbska znajdowała się w 
tym okresie w stadium pełnej reorga­
nizacji. W tym momencie stworzono 
dwie nowe dywizje w W ar darze i Ko* 

nowa. b. agenta rosyjskiego w Belgra- sowie- Przeniesiono w stan spoczynku 
dzie. tego właśnie, którego Niemcy os- szereg iwyblśtnych wolskowych Vn. in-
karżają o zorganizowanie zamachu, gen. Iwolna Mjcica. Jakiż miało to cel, 
Artykuł ten jest nowym, wybitnie in-} gdyby Serbia szykowała sie do wojny? 
teresującym dokumentem o mordzie sa j Wszystkich tych zdymisjonowanych Q' 
rajewskim, tym bardziej aktualnym, że ficerÓw trzeba było później powoływać 
opublikowany został w 20 rocznice za-Jdo szeregów czynnej armii", 
warcia pokoju. 

We wtorek, dnia 6 września r. b. na 
otwarcie sezonu w kinie 

, E U R O P A 

Marc© 
Największy sukces 

ekranów zagranicznych! 

Płk. Artamonow pisze- że w roku 
1914 Rosja była zupełnie zainteresowa­
na w wybuchu koiriliktu światowego. 
Przeciwnie, poseł rosyjski w Belgra­
dzie. Hartwig, w ciągu ostatnich dwóch 
lat przed wybuchem wojny prowadził 
akcję, mającą na celu zbliżenie Peters­
burga z Berlinem. Gdyby jednak nawet 
takie tendencje były, Serbia w żadnym 
wypadku nie pozwoliłaby się wciągnąć 
do prowokacji wojennej, ponieważ w 
tym okresie w którym wojna wybuchła 
armia serbska nie przedstawiała żadne] 
wartości, znajdowała sie w stadium re­
organizacji i Jest wobec tego rzeczą zgo 
ła wykluczoną, by Jakikolwiek oficer 
sztabu generalnego serbskiego przyło­
żył rękę do takiego samobójczego czy­
nu. 

Płk- Artamonow, jako bezpośredni 
świadek ówczesnych wydarzeń, twier­
dzi, że Serbia nie tylko nie przygoto­
wała się do wojny, ale. przeciwnie, zo­
stała zaskoczona szybko rozwijającymi 
się wypadkami. I nie było takiej ofiary, 
na jaka nie zdecydowałaby się Serbia, 
by konflikt mógł zakończyć się pokojo­
wo-

— „Bardzo niewielu ludzi wie o 
tym, — pisze płk. Artamonow. — że 
serbskie ministerstwo wojny zawarło 

z z-ikł. Erhardta w Niemczech umo-

Płk. Artamanow publikuje następnie 
wyjątki ze swego pamiętnika. W kry­
tycznym okresie stosunków austro-
serbskich t. j. w czasie od 19 do 30 lip­
ca, płk. Artamonow był na urlopie. 
Wrócił do Serbii dopiero po ultimatum 
austro-węglersk/m. Tym samym nie 
mógł brać żadnego udziału w organizo­
waniu zamachu sarajewskiego. 

W końcu swego artykułu płk. Arta­
monow ogłasza kilka dokumentów / taj 
nego archiwum b. poselstwa rosyjskie­
go w Belgradzie, z których wynika, że 
Serbia bardzo niechętnie ogłosiła mobi­
lizację. Wszelkie oskarżenia iniemiec-
kie są fikcją. Cokoiwiekby ogłaszali 
światu Niemcy, jakkolwiek działałaby 
ich propaganda, nic nie zdoła zmienić 
faktu, że właśnie Wilhelm II konsek­
wentnie i planowo parł do wojnv i woj 
nę tę wywołał . (x) 
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S w e t r y z p o l s k i e g o l a n i t a l u 
Na razie odbywają się Jeszcze próby.—Zwięk­

szenie dostawy kazeiny krajowej 
Od chwili podjęcia w Polsce produk­

cji lanitalu upłynęły już z górą cztery 
miesiące. W ciągu tego okresu wypro­
dukowane zostały znaczne ilości „weł­
ny z mleka", pozwalające już na pewne 
zorjentowanie się w jakości nowego su­
rowca i możliwościach jego zastosowa­
nia. 

Obecna produkcja dzienna Fabryki 
sięga 2—2,5 tys. kg. lanitalu dziennie s 

Arbitraż bawełniany w Gdyni 
Uroczyste otwarcie odbędzie się w dn. 26 i 27 b.m. 

W dn. 26 i 27 b. m. odbędzie się w 
Gdyni uroczyste otwarcie arbitrażu ba­
wełny, na który, oprócz przedstawicieli 
władz i sfer gospodarczych z całej Pol­
ski, przybędą goście z krajów europejs­
kich i pozaeuropejskich. Spodziewany 
jest przyjazd około 150 osób z zagra­
nicy. 

Otwarcie arbitrażu bawełnianego w 
Gdyni umożliwi polskim firmom bezpo­
średni zakup bawełny u dostawców, 
gdyż wszelkie sprawy między odbiorcą 
a dostawcą bawełny będą mogły być 
rozstrzygane w Gdyni, a nie jak dotych 
czas w Bremie czy Havrze. Powstanie 
arbitrażu bawełnianego 6tworzy niewąt 
pliwie warunki do tworzenia w porcie 
gdyńskim firm handlowych i domów 
składowych, prowadzących zakup ba ' 
wełny i rozprowadzenie jej na rynku pol 
skim, jak też i w tranzycie na własny 
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Walki o Dunaj 
„Anschluss" Austrii otworzył Rzeszy Nie­

mieckiej -wrota do Europy Południowo-Wschod­
niej. Wrota tym ważniejsze, że właśnie obszary 
nadducajskic są producentami surowców i pro­
duktów rolniczych, na których brak cierpi Rze­
sza, że z drugiej słreny, stanowią one wprost 
wymarzone rynki zbytu dla niemieckich wyro­
bów przemysłowych. Niemcy nic omieszkały 
skorzystać z otwierających sic. przed nimi możli­
wości. 

Rekonstrukcja gospodarki austriackiej odby­
wa się pod kątem ekspansji w głąb basenu nad-
dunajsklego. Tak np. oba wielkie banki austriac­
kie, przejęte przez państwo Oesterrelchlsche 
Crcdlt-Anstait i nowy Lfinderbank mają, zgodnie 
z dyrektywami rządu Rzeszy, skierować swą 
uwagą przede wszystkim na teren naddunajski, 
gdzie zresztą posiadają oddawna rozbudowane 
stosunki. 

Niemcy występują na terenie basenu nad-
dunajskiego z koncepcją umów clearingowych, 
opartych na wymianie naddunajskich produk­
tów rolnych ze niemieckie wyroby przemysło­
we. Płacą ceny wyższe, o wiele wyższe, niż na 
rynkach światowych, ale zato liczą za swe wy­
roby również ceny wyższe od światowych. Trze­
ba od nich kupować to co oierują, nawet towa­
ry, które mogłyby być wyrabiane w kraju, gdyż 
inaczej na rachunkach clearingowych powstają 
olbrzymie nadwyżki „zamrożonych" marek. T o ' 
też celowość dalszego rozwoju stosunków z 
Niemcami kwestionowana jest w kołach gospo­
darczych basenu naddunajskiego, zwłaszcza 
wśród Bier przemysłowych, obawiających się 
szkodliwych następstw dla rodzimego przemysłu. 

Akcja mocarstw zachodnich opiera się — 
obok rozważań natury politycznej—na uwzględ­
nieniu tych właśnie stron ujemnych natury gos­
podarcze). Mocarstwa zachodnie nie chcą by­
najmniej zerwania stosunków handlowych po­
między państwami naddunajskimi a Niemcami. 
Nie chcą choćby dlatego, że same nie mogłyby 
nabywać olbrzymich ilości produktów rolnych, 
odbieranych obecnie przez Niemcy. Chodzi im 
jednak o to, by kraje naddunajskic nie zostały 
zupełnie uzależnione od Niemiec, by nie stały 
się wyłącznym rynkiem zbytu przemysłu nie­
mieckiego. Akcja mocarstw zachodnich idzie w 
trzech kierunkach. 

Po pierwsze chodzi o inwestycje kapitałowe 
na eksploatację bogactw naturalnych kraju. Po­
ważnym krcklem w tym kierunku była pożycz­
ka udzielona Turcji, craz postanowiona już roz­
budowa angielskich kopalń rud metali koloro­
wych w Jugosławii. Mówi się również o możli­
wości większych inwestycji w przemyśle nałto-
wym Rumunii, 

Po drugie chodzi o rozszerzenie zbytu wy­
robów przemysłowych państw zachodnich W 
krajach naddunejskch. Wiąże się to po części 
z zagadnieniem pierwszym. Instalacje techniczne 
nCwo zakładanych kopalń i zakładów przemy­
słowych są przeważnie sprowadzane z kraiów, 
dostarczających kapitału. Ponadto ostatni kredyt 
francuski dla Bułgarii posiada charakter kredytu 
Vybłtnie towarowego. 

Po trzecie chodzi o wzrost zbytu produktów 
aaddunajskich na rynkach zachodnich. Sprawa 
ta jest o tyle trudna, że ceny naddunajskic znaj­
dują się, jak już wskazaliśmy, na poziomie wyż­
szym od cen światowych. Chodzi o przezwycię­
żenie tej trudności przy pomocy skomplikowa­
nych Systemów wzajemnych preferencji. 

Akcja mocarstw zachodnich musi być już 
daleko posunięte, gdyż Nemcy okazują wyraźne 
zaniepokojenie. Minister gospodarstwa Rześcy, 
Funk, przemawiając w Królewcu o ,,srebrnych 
i złotych kulach", skierowanych przeciwko eks­
pansji Rzeszy, wyraził jednak przekonanie, t e 
Rzesza mimo to utrzyma swą pozycję na ryn­
kach basenu naddunajskiego. 

Niewątpliwie, nie ma mowy, by Rzesza po­
stradała swe znaczenie w basenie naddunajskim. 
Ale obok niej staną prawdopodobnie na równie 
czołowych pozycjach Anglia 1 Francja. 

Upadłości w Czechosłowacji 
W lipcu r. b. ogłoszono w Czecho-j wiceministrem spraw zagranicznych i w 

Słowacji 34 upadłości, wobec 42 w czer- dniu 16 maja 1936 r. został mianowany 
wcu r. b. i 44 w lipcu 1937 r. W okre-'ministrem przemysłu i handlu 
sie cd 1 stycznia do końca lipca r. i). 

jest już bliska maksymalnej granicy wy­
twórczej. 

Pierwsze wysiłki fabryki lanitalu po 
szły w kierunku należytej organizacji 
zaopatrzenia fabryki w kazeinę krajową 
gdyż konieczno-jć importu kazeiny z za­
granicy, do czego, niestety, fabryka 
była zmuszona w pierwszym okresie 
swej działalności przekreślała w dużym 
stopniu cele, jakie przyświecały budo-

rachunek. Zadaniem arbitrażu będzie 
rozstrzyganie sporów przez specjalnie 
powołanych zaprzysiężonych przez Izbę 
Przemysłowo-Handlowa klasyfikatorów. 
W chwili obecnej kształci się j Uz kilimu 
specjalistów na stanowiska przyszłych 
klasyfikatorów. Jako druga instancja 
odwoławcza od orzeczenia arbitrażu ba 
wełnianego w Gdyni, będzie arbitraż ba 
wełniany w Havrze. 

Dotychczasowy import bawełny 
przez port gdyński z roku na rok stele 
wzrasta. Importowano więc przez Gdy­
nię w kolejnych latach następujące ilo­
ści bawełnyt w 1930 — 564 t., w 1931-— 
6.063 t., w 1932 — 26.839 t„ w 1933 — 
77.730 t., 1934 — 81.929 t., 1935 — 
84.381 t., 1936 — 91.781 t., 1937 — 95.516 
t., 1938 (pierwsze sześć mie$ięcv) — 
48.130 t. 

„Wspólnota interesów" będzie sprzedana 
w ręce prywatne. — Zmiana statutu spółki 

Jak się dowiadujemy, opracowywane tenlnc czynniki rządowe. 
Warto podkreślić, że cały portfel obecnie zmiany statutu „Wspólnoty 

Interesów" w celu przystosowania. sta­
tutu do wymaganych obecnie warunków 
ustawy o spółkach akcyjnych. 

Zmiany te mają nastąpić już w nie­
długim czasie, a najpóźniej do końca 
roku bieżącego stosownie do wymaga­
nych przepisów prawnych o spółkach 
akcyjnych. 

Rozważane jest również zagadnienie 
dotyczące rozsprzedaży akcyj „Wspólna 
ty Interesów" w ręce prywatne wyłącz­
nie na rynku krajowym. Wszakże, o ile 
zdołaliśmy stwierdzić, — będzie mogło 
to nastąpić dopiero po przeprowadzę* 
uiu formalnych zmian statutu „Wspól­
noty" i po zatwierdzeniu całej tej akcji 
przez powołane czynniki samego przed­
siębiorstwa, jak również przez kompe-

ze 
Wspólnoty" opiewa na sumę około 150 

mil. zł. Portfelem tym poza kilkunasto­
ma milionami złotych, znajdującymi cię 
w rękach prywatnych, dysponuje skarb 
państwa w 40 proc, skarb śląski w 40 
proc. i B. G. K. w 20 proc. i ten to port 
tel miałby być oddany w ręce prywatne. 

Nie trudno się domyślić, ie przy 
sprzedaży tych akcyj w ręce prywatne 
zastosowane będą klauzule, które nic 
pczwolą, ażeby ak:ie „Wspóin.tty" do­
stały się do niewłaściwych "rąk, 

Jak widać więc, sprawa' sfinansewa 
nia akcyj „Wspólnoty Interesów" jest na 
der skomplikowana i musi być jjr.mio-
wnie i celowo przepracowana, aby mo­
gła być urzeczywistniona w myśl zało-
żań programowych. 

Jubileusz p. ministra A. Romana 
20 lat pracy w służbie państwowej 

W dniu wczorajszym minister prze­
mysłu i handlu Antoni Roman obchodził 
20-lecie pracy w służbie państwowej. 
Dwadzieścia lat temu minister A. Ro* 
man wstąpił, jako referent do m nister-
stwa przemysłu i handlu, ' późnlaj za|* 
mował szereg odpowiedzialnych stano-' 
wisk na różnych szczeblach w służbie 
państwowej. I tak: był wlcekonsulem 
w Nowym Jorku, radcą emigracyjnym 
w Gdańsku, -zefein per;oialnym w mi* 
nisterstwie spraw zagranicznych, rad* 
c:, ekonomie zr-jrr w tym ministerstwie, 
następnie posłem nadzwyczajnym i mi­
nistrem pełnomocnym w Sztokholmie, 

liczba upadłości wynosiła 331, przy 
czym aktywa upadłych firm wyrażają 
się cyfra 23,1 milj. koron czeskich, a 
pasywa kwota 43,7 mitj. k. ••:.z. 

Liczba sadowych jK-stepowań miodo­
wych w lipcu wynosiła 64. wobec 62 w 
czerwcu b. r. i 49 w lipcu J937 r. 

• * 
* 

Wiceminister M. Sokołowski wysłał 
wczoraj w imieniu wszystkich pracow* 
ników min. przemysłu i handlu do pana 
ministra A. Romana depeszę treści na­
stępującej: 

„Dwadzieścia lat mija |ak ro«peczą*i 
łeś Czcigodny Panie Ministrze swą pra- » 

cę państwową dla Polski jako refecent 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Praca 
Twa zawsze ożywiona wysokim poczu­
ciem obywatelskim i stawiająca sobie 
dobro Państwa za cel najwyższy wynio­
sła Cię siłą własnej zasługi na najwyż­
sze stanowisko w tym resorcie. To t e i 
W dniu tym pragniemy d a ć wyraz na­

szym jak najlepszym uczuciom dla 
Twej osoby. Nie mogąc tego uczynić o* 
sobiście przesyłamy Ci tą d r o g ą nasze 
najserdeczniejsze życzenia d a l s z e j jak 
najdłuższej pracy ku chwale i pożytko* 
wi Ojczyzny oraz szczęścia O s o b i s t e g o , 
jak również najrychlejszego p o w r o t u do 
zdrowia"* ^ 

» 
W z w i ą z k u t pogłoskami o chorobie 

ministra przemysłu ł handlu A. Romana 
komunikują z Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu, iż W stanie z d r o w i a p. m i n i ­
stra. A. Romana z a s z ł a znaczna poprą 
wa, tak iż n a l e ż y l i c z y ć cię z objęciem 
przez n i e g o urzędowania w p i e r w s z e 
połowie WrKftAnlek 

wie tej placówki. 
Obecnie około 1()00 kg. kazeiny dzień 

nie dostarczają kazeiniarnie krajowe, 
co stanowi około 50 proc. zapotrzebowa 
nia fabryki, Wymieniona ilość kazeiny 
dostarczana jest przez 3 kazeiniarnie 
krajów*, dwie z Wielkopolski i jedną 
z terenu Centralnego Okręgu Przemy­
słowego. 

Stan zaopatrzenia fabryki w kazeinę 
krajową ma ulec w najbliższym czaAe 
dalszej poprawie, liczba dostawców ka­
zeiny ma pod koniec roku bipż. powięk­
szyć się, gdyż będzie uzupełniona przez 
dalsze 3 fabryki kazeiny, z tego jedną 
w Kongresówce, dwie w Wielkopolsce. 

Lanital produkcji krajowej nabywa­
ny jest przez kilka przędzalń łódzkich, 
które prowadzą próby nad rozwiąza­
niem .technicznym wszelkich kwestyj, 
jakie nasuwa użycie przędzy z domiesz­
ką lanitalu w tkactwie czy przemyśle 
dzianym. W wyniku tych prac ukazały 
się na rynku ostatnio pewne gatunki 
przędzy czesankowej z lanitalem. Przę­
dzą tą zainteresowali się niektórzy pro­
ducenci tkacze, fabryki swetrów i wy­
robów dfcianycb. 

Próby przemysłu przetwórczego z tą 
przędzą Wykazały konieczność konty­
nuowania jeszcze w dalszym ciągu • p-nc 
badawczych. Narazie więc zastosowanie 
laftltalu kratowego w produkcji fabrycz­
nej artykułów gotowych nie Wyszło ze 
stadium prób. 

Zbędny .import 
Wzrost przywozu *Xan n i kon­

fekcji damskiej 
W e d ł u g danych G ł ó w n e g o Urzędu 

S t a t y s t y c z n e g o w e wszys tk ich dzia­
łach włókienniczych nastąpił wzrost Im* 
portu gotowych wyrobów. 

Ogółem tkanin w roku 1936 impor­
towal i śmy 744 ton wartośc i zł. 12.759.000 
podczas, gdy w roku 1937 import ten 
podniósł się do liczby 752 ton wartość) 
z łotych 14.797.000. 

W e r o s t Importu tkanin w cifigu ro­
ku wyraz i ł s ię kwotą i ł , 2.036,00J. 

Również i import konfekcji Wżrósl 
w roku 1937 w stosunku do reku 1930, 
o 10 ton. Najwyższy w z r o s t importu 
wykazują artykuły -mody z naturalne* 
go 1 sztucznego jedwabiu, co wskazuje 
na większy popyt w niektórych .berach 
na. artykuły wyłącznie luksusowe. 

Nie ulega wątpliwości, że zwiększe­
nie się Importu wyrobów włókienni­
czych zaobserwowane w • roku ubie­
głym spowodowane zcstalo w pierw* 
f.zym rzędzie tym, że import zarówno 
półfabrykatów, jak i gotowych produk' 
tów włóktomłcaych korzysta r. nieuza* 
sadnionych s p e ł n i ę prełerencyf. co win* 
no być przez czynniki miarodajne pod* 
dane rewizji. 

SPÓŁDZIELCZO PRZETWÓRNIA 

WEŁNY 
W i^jzedborzu uruchomiona została 

w ostatnich dniach spółdzie lczo p r z e 
*łwórnia w e ł n y , obejmująca 4 powiaty* 
a mianowicie: konecki, opoczyński , ra' 
dómszczański i w ł o s z c z o w s k i . Spółdziel 
nia przerabia przędzę z w e ł n y oweżejt 
dostarczonej przez h o d o w c ó w oWicć, 
c z łonków spółdzielni. Gotowa przędW 
oddawana będzie do przerobu na w a r 
sztaty rozmieszczone po wsiach sys te ' 
mem chałupniczym. Z przędzy wyra* 
hlane będn materiały przede w s z y s t ­
kim na własne, potrzeby wsi i na e w e n ­
tualna rozsprredaż. Spółdzielnia liczy 
dotychczas około $00 udziałowców"* 
oplelu* i nfi-Stór IKH) śnnłilżielhtą spra­
wuje Kielecka Izba Rolnicza. 
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GRAND-HOTELU 

Od 1 b. m. 

OTWARCIE SEZOWU1 
Znakomita orkiestra w „Malinowej" 
„THE S1NGING BOYS" 
CODZIENNIE FIVE 0'CLOCKl 
OD OODZ. S-ej Z PROGRAMEM 

CodzIeniiJe 
występy 
artystów 
krajowych 
i zagranlczn. 

M O R E N I T A 
BETTY von WARNEY 
H a l i n a B E S T R Y 

atrakcje paryskich 
Muslc-tjall 
tance klasyczne 
i plastyczne 
tańce 
charakterystyczne 

w GRAND-CAFE orkiestra 
„ J O L L Y B O Y S " 
na czele śpiewaczka Jazzów* 
El.LY WHITE 
po raz pierwszy w Lodzi 

Ważne dla Młynów I SKŁADÓW 
HURTOWEJ 

SPRZEDAŻY MAKI I KASZY 

W najbliższych dniach po gruntownym remoncie nastąpi otwarcie CUKIERENKI GRAND-HOTELU TRAUGUTTA 

ii S-«y 11111 sa już 
DO NABYCIA 
w Ilrmlo U . Ł ó d ź , 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 2 września 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-
dewlzowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach małych. Notowano 
Amsterdam 288.85, Bruksela 89.70, - Kopenhaga 
115, Londyn 25.75, Nowy Jork 5.30,75, Nowy 
Jork-kabel 5.31, Oslo 129.40, Paryż 14.45, Praga 
18.33, Sztokholm 132.70, Zurych 121.05. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 5.28, ka­
nadyjskie 5.27,50, floreny holenderskie 287.85,' 
franki francuskie 14.49, sewajcarskie 120,55, bel' 
gi belgijskie 89,45, funty angielskie 25.66, pale 
styńskie 25.30, guldeny gdańskie 99.75, korony 
czeskie odcinki do 20 koron 15, korony duńskie 
114.45, korony norweskie 128.75, korony szwedz­
ki* 132,05, liry włoskie odcinki do 50 lirów 21.80, 
marki fińskie 11.25, marki niemieckie srcbr 
ne 85. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendsncja była 
słabsza, przy większych obrotach akcjami me­
talurgicznymi. Notowano: Bank Bolski 122.25, 
Bank Zachodni 38, Węgiel 35, Starachowice — 
43.25, Żyrardów 60.50, Ostrowiec 64.50—64.25 
Lilpopy 87.50 Modrzejów 17. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była nieco mocniejsza, 
przy większych obrotach 4 i pół proc. poż. we­
wnętrzną. Notowano! 3 proc. inwestycyjna I em. 
85.88—85.75—85.88, II em. 85.00—84.88—85.00, 
swa I em. 95.88, seria II em. 94.88, 4 i pół proc. 
Wawnętrzna 66.50, 4 proc. konsolidacyjna 67.25, 
drobne odcinki 67.00, 4 i pół proc. listy ziem-! 
akie 64.88—65.00, drobne odcinki65.75, 4 1 pól 
proc. listy m. Lwowa 65,25, 5 proc. Warszawy 
z roku 1933 — 73.88, 5 proc. m. Łodzi z r. 1933 
66,25, 6 proo. obligacje m. Warszawy VIII i IX 
•misje 75.25—75.50. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. państwowa 
i-enti iiwn*ka odminki po 5.000 zł. —50.25—50, 
odcinki po 1.000 zł—53.50, odcinki po 100 zl. 86, 
Rudzki 11.40, 4 proc. dolarowa 42.25—42.50 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło-„ 

dcl notowano: poi. inwestyoyjna I-sza em. 85.508 
—85.00, poż. Inwestycyjna Il-ga em. 84.50—84.00,| 
ł>oł wewnętrzna 66.50—66.00, poż. konsolidacyj­
na 67.00—66.50, Bank Polski 122.OO—121.00. — 
Tendencja wyczekująca. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ ŁÓDZKIEJ. 
Otręby pszenne grube 10.50—10.75, otrc.by| 

Pszenne średnie 10.25—10.50, groch' Victoria| 
J8.5O_3O.00, mak niebieski 63.00—65.00. Reszta! 
notowań bez zmiany. Tendencja spokojna. Ogól-J 
»y obrót: 1253 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 2 września. 

Dyrekcje niżej wymienionych pryw?tnych szkól podają do wiado­
mości, że zapisy nowowstepujqcych przyjmują kancelarie codziennie 

11 Liceum Żertskle Humanistyczne 
H Gimnazjum Żeńskie 
H Szkoła Powszechna Żeńska 

im. Józefa A B A 
Regionów 10 

11 , . * ,,, Humanistyctne 
SI UceumŻeńskie _ . * 

*i Przyrodnicze 
li Gimnazjum Żeńskie 

Hj Szkoła Powszechna Żeńska 

Marii HOCHSTEINOWEJ 
Wólczańska 23 

1 Lkeurc Żeńskie Humanistyczne 
Gimnazjum Żeńskie 
Szkoła Powszechna Żeńska 

E. Jaszuńskiel Żeliwami 
Południowa 18. 

Liceum 2 ńsKie Humanistyczne 
1 Gimnazjum Żeńskie 
I Szkoła Powszechna Żeńska 

„WiEDZA1.Magali.Gwej 
Narutowicza 17 

1 Początek zająć w poniedziałek dii- 5 września o godz. 9 r 

Nazwa papieru Dziś Wczc 
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
rokierr 

8° / n Inw. 1. em. 85.88 85.75 82.50 6 9 — 

Wewn 66.50 66,88 67.25 56.60 ; 
5 o / n .Konwen. 69.75 70.— 6 2 — 

dolarówka 42.50 38.25 

<V, L. Ziem. 6 5 — 65.— 6 5 — 56.50 

8°/flL.War»z. 1938 73.88 73.50 73.63 62.75 

B % L Łódz- 1933 66.25 — . — 66.50 5 6 — 

&3nk Polski 122.5C 1 2 1 - 1 2 5 - 105.5C 

Ulppp 87.50 53.75 

*J rardów 60.50 56.50 63.50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Z dnia 1-go września 1938 roku. 

|. NOWY JORK. Loco 8.35, październik 8.23, 
i i °P»d 8,26, grudzień 8.29, styczeń 8.28, lutyj 
W marzec 8.28, kwiecień 8.27, maj 8.27, czer-

8.25, Upiec 8.24, sierpień i wrzesień nie not. 
„ NOWY ORLEANi Loco 8.27, grudzień 8.39,j 

v«*eń 8.39, marzec 8.38, maj 8.37.. 
i , . LlVERPOOLi Loco 4.81, wrzesień 4.62. pał-
,, '^nik 4.64, listopad 4.67, grudzień 4.6«,<'8ty-
£** 4.73, luty 4.73, marzec 4.75, kwiecień 4.76, 
J! 1 4.78, czerwiec 4.78, lipiec 4.79, sierpień 4.77, 
^ l e * i e ń 4.77, październik 4.76. 
«. G«os Loco 7.37, wrzesień 6.62, październik 
tJ'f' listopad 6.62, styczeń 6.89, marzec 6.97, 

Egipsko Sakell-i Loco 7.72. 
|»n U Ppari L 8 0 O 6,io, wrzesień 5.94, październik 
nJ,,' listopad 589, styczeń 5.90, marzec 5.93, 

1 5-95, lipiec 5.97. 
BREMA; Loco 10.04, grudzień 9.62, styczeń 
»naraBc 0.B5, maj 9.93, lipiec 9.98. 

lj ALEKSANDRIA: Listopad 13.41, styczeń 
9> marzec 13.63. 

''•Bjl " L i - i t c > P n d 5 2 7 8 ' styczeń 12.77, n w . o c 

U AshmOimli PazdzierrMt 10.21. grudzisń 10.3" 
^ 10.34, kwiecień 10.3C. 

Gąssowski zachorował 
i start jego w Paryżu Jest 

niepewny 
Paryż, 2 września. 

Polska reprezentacja lekkoatletyczna na mis. 
trzostwa Europy przybyła w piątek do Paryża. 
Za wyjątkiem Gąssowskiego, który się przezię­
bił w drodze, wszyscy odbyli podróż szczęśli­
wie. W piątek zawodnicy nasi odbyli pierwsze 
treningi w lasku Bulonsklm, 

Start Gąssowskiego, który na razie l e iy w 
łóżku, jest pod Lisakiem zapytania. Kierownicy 
naszel ekspedycji mają Jednak nadzieję, że Gąs 
sowski do soboty wyzdrowieje, a w każdym 
razie będzie się czuł na tyle dobrze, ażeby 
wziąć udział w zawodach. 

Polscy wioślarze 
na mistrzostwach Europy 

Mediolan, 2 września. 
W piątek rozpoczęły się w Mediolanie wio­

ślarskie mistrzostwa Europy. Tegoroczne mis­
trzostwa zgromadziły stosunkowo mniejszą licz 
hę startujących osad nit w latach ubiegłych, to 
też przedblogl rozegrano Jedynie w trzech kon 
kuroncjach, a mianowicie: w Jedynkach, w 
dwójkach ze uternlkiem i w dwójkach podwój­
nych. W dwuch pierwszych konkurencjach star 

.:!••• osady polskie, 
W Jedynkach \'erey miał prawdziwego pe­

chu w losowaniu, wpadając na najsilniejszych 
konkurentów, Od startu prowadził w tym przed 
biegu Nienilec Hasenoehrl- Yerey przez długi 
czas walczył z Niemcem, ale po 1000 metrów, 
widząc, że Jest Jednak słabszy od Niemca, zwo! 
nit tempo, oszczędzając siły na sobotnie re-
pesaże. Wykorzystał to Szwajcar RuIH I minął 
Vcreya, a nawet doszedł do Hasenoehrla. Nie­
miec jednak odparł atak I wygrał prpedbleg w 
czasie 7,19.3. 2) Rufll (Szwajcaria) 7:20.7. 3) 
Alercy (Polska) 7:28.3, 4) Banos (Francja) 
7:44.8- Do finału zakwalifikował się z tęga 
przedblegu Jedynce Niemiec Hasenoehrl. Polak, 
Szwajcar I Francuz walczą w sobotnich repa-
s # a c h . 

W przedblegu dwójek ze sternikiem osada 
polska Kurylewicz I Manitius s e sternikiem 
Balcerem zajęła drugie miejsce w czasie 8:02.9 
za Włochami 7.83.7. Wobec tego Polacy będą 
jeszcze walozyć w repesażach. 

Wycieczka na mecz 
Polonia—ŁKS w Warszawie 
Na jutrzejszy mecz ligowy Polona — Ł-K-S. 

w Warszawie wybiera się do stolicy wycieczka 
pcclsgiem popularnym. Uczestnicy wycieczki 
otrzymać mogą bilety ulgowe na meoz w cenie 
! zfoly na trybunę. Bilety sprzedawane będą 
vi ci-.ju całego dnia dzisiejszego od godz. 9-e| ra-
uo do godz. 9-ej wieczór w sekretariacie ŁKS-u 
przy ulicy Pieracklego Nr. 5-

Bogaty kalendarzyk 
imprez sportowych 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
1 jutrzejszy przedstawia się w Lodzi następu­
jąco: 

SOBOTA, 
Zawody pocztowców. Na boisku WKS pierw 

szy dzień mistrzostw Pocztowego PW-
NIEDZIELA. 

I Piłka nożna. Na boisku ŁKS przy Al. Unii o 
; godz. 15.30 mecz o wejście do Ligi. Union Tou-
j ring — Śląsk, poprzedzony przedmeczent* Me­

cze o mistrzostwo klasy A: o godzinie 11-ej 
przed południem: na boisku Widzewa: Zjedno­
czone — Sokół (Zgierz) I na boisku SKS: SKS 
— Sokół (Pabianice). W Pabianicach: na boisku 
Sokoła o godz. H-eJ: Burza — WKS I o godzi­
nie 16-ej: PTC — Wlma, Mecze o mistrzostwo 
klasy A poprzedzą przedtnecze rezerw. Na bo­
isku Sokoła w Lodzi o godzinie 11-e] przed pot 
mecz towarzyski: Sokół (Łódź) — LTSG. 

— Kolarstwo. Na torze w Helenowlo o go­
dzinie 15-eJ: mistrzostwa torowe Polski na dy­
stansie 1 kim., wyścig na 100 okrążeń toru oraz 
zawody młodzików-

— Lekkoatletyka. W Pabianicach na boisku 
Kruszeendera o godzinie 15-e] trójmocz Kruszę-
©ndor — Zjednoczone — Geyer o mistrzostwo 
drużynowo okręgu. 

Boks. Na boisku IKP przy ul. Ogrodowej 
38-a o godzinie 11-ej przed poł.. oficjalne ot war. 
cle sezonu Łódzkiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego. 

— Zawody pocztowców, Na boisku WKS o 
godzinie 9.30 rano: mistrzostwa Pocztowego 
PW okręgu warszawskiego, 

— Strzelanie. Na strzelnicy Łódzkiego Towa 
rzystwa Strzeleckiego o godzinie 9-ej rano: za­
wody strzeleckie bankowców łódzkich. 

Z różnych dziedzin 
Najbliższy mecz ligowy w Lodzi rozegra 

ŁKS dopiero dnia 2 października z lwowską Po­
gonią, W przyszłą niedzielę 11 bra. ŁKS gra z 
AKS-era w Chorzowie. 

— Doroczny wyścig kolarski na przełaj LKS-u 
o charakterze ogólnopolskim został przeniesiony 
na 9 października, 

— W dniu l ł bra, organizuje ŻKM w Łodzi 
ogólnopolski raid krajoznawczo • orientacyjny 
dla motocykli 1 samochodów. 

—< Program trólmeczu lekkoatletycznego KE 
— Zjednoczone — Geyer, który odbędzie się 
w niedzielę w Pabianicach o mistrzostwo dru­
żynowe okręgu, przewiduje konkurencje: biegi 
100, 40Q, 8000 mtr. 110 mtr. płotki, sztafetę 
4X100 mtr., skoki w dal, wzwyż I o tyczco, 
rzuty dyskiem I oszczepem. 

—i W niedzielę II września odbędzie się w 
Łodzi czwórmecz lekkoatletyczny o mistrzos­
twa okr*gu: LK8 — UT — Boruta — Maknbi 
oraz trólmecz: Wlim. — IKP — Sokół (Łódź). 

Pożyczka wewnętrzna 
w Jugosławii 

Donoszą z Belgradu, że pierwsza 
transza nowej Jugosłowiańskie) pożycz­
ki wewnętrznej na ogólną sume 4 miliar­
dów dinarów wyłożona zostanie do pu­
blicznej subskrybeji w początkach paź­
dziernika r. b. Wszystkie przygotowa­
nia związane z realizacja tej potyczki 
i zużyciem jej na cele robót publicznych 
i obrony państwa są iuż ukończone. Mjr 
nisterstwa, komunikacji, robót publicz­
nych i wojny rozpisały już przetarg na 
roboty, które dokonane bedą z wpły­
wów z tej pożyczki. 

Narazie państwowy Bank Hipotecz­
ny udzieli odpowiedniej zaliczki na prze 
prowadzenie niektórych najpilniejszych 
robót. 

Wysiedlony z Franci! 
został n a d t i ukarany w Polsce 

Henryk Szymański, jeszcze w roku 
ubiegłym wyjechał na wystawę paryską, 
ale już z myślą, by do kraju nie wrócić. 
Szymański liczył, że uda mu się zarob­
kować w Paryżu, jako tancerz w dancin­
gach. 

Po dłuższym czasie władze francus­
kie ujęły go, stwierdziły, że przebywa 
we Francji bez wizy i ukarały aresztem 
czteromiesięcznym. Po odcierpieniu ka­
ry został Szymański odstawiony do gra­
nicy polskiej. 

Wczoraj odpowiadał za nielegalny 
pobyt za granicą przed sądem grodzkim, 
który po wysłuchaniu przemówienia ob­
rończego adw. I. Frieda, skazał niefor­
tunnego tancerza na dwa tygodnie are­
sztu. (1). 

Pożar w farbiarni 
i apreturze B-ci Gajer 

Wczoraj krótko przed godziną drugą 
popoł. wezwana została straż ogniowa 
do pożaru przy ul. Zgierskiej 96. Wi 
farbiarni i apreturze Braci Gajer w mu­
rowanym budynku dwupiętrowym na 
parterze w wykańczalni, zapaliła się 
drąparka z towarem. 

Na miejsce przybyły trzy oddziały 
straży, które po niespełna godzinnej 
akcji ogień ugasiły. 

Straty są znaczne. (1). 

Kupczak—Jędrzejewski 
Rewanż sprinterów na torze 

łódzkim 
Trzecia eliminacja mistrzostw torowych Pol­

ski, która odbędzie się jutro na dystansie 1000 
metrów na torze helenowsklra. zgromadzi elitę 
polskich torowców 

Główną atrakcją wyścigu będzie Jednak po­
nowny pojedynek krakowianina Kupczaka z re­
welacyjnym łodzianinem Jędrzejewskim. Staną 
oni do tego wyścigu po powrocie z Amster­
damu. 

Bardzo ciekawie zapowiada się również wy­
ścig na 100 okrążeń toru % pięcioma finiszami 
(indywidualny). W wyścigu tym wezmą m. In. 
udział Popoiiczyk, Michalak, Kaplak Mieczy­
sław, Targoński i Włodarski z Warszawy, 
Frankowski I Dąbrowski z Krakowa, Lange z 
Poznania oraz uajlepsl kolarze łódzcy z Jaskól­
skim na czelo. 

W programie przewidziany jest również 
wyścig młodzików o Wielką Nagrodę Jesienną. 

Zawody rozpoczną się o godzinie 15-cj. 
Ceny biletów, pomimo dużych kosztów Im­

prezy, b. nlsklo. 

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z 
S O B I E . 

TROSK • 
KŁOPOTÓW, 

ż ą d a j ą c - WYRAŹNIE S 
p r z y j m u j ą c JEDYNIE 
O R Y G I N A L N E 

G U M V 
P A T E N T F f l A N C . NR 7 9 0 , 3 0 4 
P A T E N T A M ER. NR 103Q 7 0 1 
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P R Y W A T N A P O & A D N B A 

P s y c h o l o g i c z n o - W y c h o w a w c z a 
Łódź, PIOTRKOWSKA 84, tel. 152-11 

Godz. przyjęć: 9—1 1 3—6 
Udziela porad we wszelkich sprawach związanych z rozwojem '1 wychowa­

niem dzieci 1 młodzieży. 
W związku z początkiem roku szkolnego — badanie dojrzałości do szkoły, 
porady w sprawie wyboru typu gimnazjum 1 liceum oraz kierunku stu­

diów w szkołach akademickich. 
PRZY PORADNI ORGANIZUJE SIĘ KOMPLET DLA DZIECI TRUDNYCH 

W WIEKU PRZEDSZKOLNYM. 
Zgłoszenia w godzinach przyjęć. 

WZOROWA SZKOLĄ PRYWATNA 

Z I E L O N K I 

I MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM MATEA1ATYCZNO - FIZYCZNE 

M a g i s t r a c k a 2 1 , 
tel. 134-U 

II MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
II GMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 

M a g i s t r a c k a 2 2 * 
tel. 134-12 

ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE I PRZYRODNICZE 

P i r a m o w i c z a 6 , 
teł. 127-9S 

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lat 4 - 6 • 
W d i c a E a A s k a 3 5 w 

tel. 245-36 
Podania kandydatów 1 kandydatek przyjmują I informacji udzielają 
kancelarie powyższych szkól w . godzinach urzędowych przed po­
łudniem. 

. P o c z ą t e k z a j ę ć s z k o l n y c h w p o n i e d z i a ł e k , 5 w r z e ś n i a 
o g o d z i n i e 8 . 3 0 r a n o 

! eassesca jees>aeo®9®ec«*ss«eo»«®as«scce<»0eosc«aose 
LEKARZ-DENIYSTA 

PIŁSUDSKIEGO 70. Iront I p. 
przyjmuje uczniów od lat 6 i gr m-
townie przygotowuje do wszystkich 
szkól średnich. Przedmioty świeckie, 
Judaistyczne oraz Jeżyk hebrajski w 
szerokim zakresie, Specjalna uwagę 
zwraca się na wychowanie dzieci. Za-
_ p i s y codziennie od 10—2 I 3—7. 

Koncesjonowane 

Lódzk. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet 
CEGIELNIANA 21 

przyjmują zapisy uczenie. 

DR. 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4—6 w. 

PIRAMOWICZA 15 f r o

m

n i l eszk p ll3 r o 

telef. 138-99, 138-35.. 

DR. MED. 

AL.K0PC90WSK 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

i Liceum Gospodarcze i 2-letnia niższa 

Szkoła Gospodarcza 
Stow. Służba Obywatelska w Łodzi 

W o d n a 4 0 , tel. 177-73 
Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie od 9 rano. 

Szkoły posiadają pełne prawa szkół 
państwowych. 

I H I M I N I l ^ l ^ Ń i m N I ^ N I M N N M N N t 

PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE 

I. IVlant!nb«anc8«a w Ł o d z i 
ul. PRZEJAZD Nr. 12. Telef. 157-91 

WYKŁADY na KURSACH ROCZNYCH i PÓŁROCZNYCH rozpoczną 
się 5 września 1938 r. ogólną zoiórką wszystkich grup o godz. 7 w. 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela kancelaria kursów 
(Przejazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp. i od 4—8 wiecz. 

Kierownik kursów l. Mantinband 

l>«. .wen. 

F. K 0 P O 0 W S K A 
POWRÓCIŁA. 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

LEKARZ-

Południowa 1 3 , 6 Sierpti a 37, 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TEL. 164 21 

eodz, orzv!e£ 5—7. 

DOKTÓR 

S. Sztylerman 
CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERIA 

P O W R Ó C I Ł 
TEL. 
206-62 

tel. 114-95 
POWRÓCIŁA 

przyjm. od 3—7 w. 

LEK. DENT. 

D, Reicher 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 23. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lo<15—N 

wlecz, w niedziele 1 święta od 9 — " 

DR 

M. Dawidowie* 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

ELEKTROKARDIOGRAFIA 

p o w r ó c i ! 
NARUTOWICZA 4Z "*•'• 

LEKARZ-DENTYSTA 

S. LEIIII-SIIH 
POWRÓCIŁA 

Piotrkowska 80, 
I piętro telel. 224-27 

181-91 

LEKARZ-DENTYSTA 

p o w r ó c i ł a 
PiotrKowska 89 

DOKTÓR 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Cenffai ita lecztefca zębów 
I CHIRURG.II JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele 1 święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI 
(moskiewskie 
konserwatorium) 

UDZIELA 

lekcyj gry 
fortepianowe] 

oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w Paryżu. 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Aleje 
1-go Maja 9 
m. 6. 

Hebrajska Koeduk. Szkoła Powszechna 
Żyd. Tow. Szkoły Pow. i Wych. Przedszkolnego 

ff %3 M*m\ ES c c 

W ŁODZI , Piotrkowska 111 
Al. Kościuszki 48, tel. 135-82 

Kancelaria szkoły przyjmuje zapisy uczniów do wszyst­
kich klas oraz do przedszkola codziennie z wyjątkiem 

sobót w godz. od 8—2 po pot. 

IMIISRAIIBII&M 

Mundury i Płaszcze 
szkolne 

ẑSnych pói«» J . CZERTOK, Legionów 19 
POKÓJ umeblowany z korzystaniem 
telefonu do wynajęcia. Mielczarskie-
go 33, m. 4, front I piętro, tel. 170-78. 

WYNAJMĘ umeblowany pokój wszel­
kie wygody inteligentnemu panu lub 
uczniowi. Telefon 177-02. -

LEKARZ • dENTYST* 

L U M R 
Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 5fl 
TELEP. 121-23. 

UK. 

I. Dynenson 
P i o t r k o w s k a 99 

Powrócił 
LEKARZ-DENTYSTA 

HENRYKOVJSKI|Stanisław Geiberg 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób skórnych, wenę-
Tycznych 1 seksualnych. 

T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9? 
od 8—11-e] I od 6—9-ei wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. 

D O W Y N A J Ę C I A 

P O K Ó J 
umeblowany z telefonem i wygo­
dami. Ul. Piotrkowska 51. Lę­
ka rz-dentysta. 

POKÓJ. L i m POKÓJ Z KUCHNIA 
Dzielnica obojętna. Zapłacę komorny 
za pól toku r góry. Pośrednicy wy­
łączeni Ofcrtv do Adm. Republiki stih: 

„N. N." 2 0 - 2 

Al. Kościuszki 32 tel. 

Śródmiejska ZO 
P o w r ó c i ł a 

DOKTÓR 

n.Ufajnberg 
p o w r ó c i ł 

Legionów 3, 

5-POKOJOWE mieszkanie z wszelki­
mi wygodami na II piętrze oraz 5-po-
kojowe na III piętrze przy ul. Moniu­
szki 10, do wynajęcia. Wiadomość 
tel. 106-95. 

telel. 
172-20 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słtfneczny, trzyokienny, wy 
godnie umeblowany, Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166. I o. front. 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21. 
zastać od 4—8 oo ooł. 

rutynował)? 
m. 8a. fronl 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura', konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

PO POWROCIE z Londynu wznowi­
łam lekcje angielskiego. A. Halperi* 
nowa. Cegiclnlana 3, m. 5. Tel. 153-14-

4. 9. 

| P o s a d y I 

Ciii— •iiif—aa—a— A 

BUCHALTERIA 1 nauka pisania n» 
maszynie. Kurs całkowity. Opla'* 
przystępna. Informacje: Cegielnians 
25 w biurze. 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy­
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
m. 2. 20—2 

OGRODNIK (żonaty) samodzielny, pra­
cowity, uczciwy do lat 40 do ogrodu 
i pilnowania lasu, z dobrymi świadec 
twami, poszukiwany. Wiadomość Gros 
man, Piotrkowska 56, m. 19. 

i L o k a l e 
"1 
I 

, J 

M. ROZENBLUM wznowił lekcje fran­
cuskiego i angielskiego. Plac Dąbrow­
skiego 4, m. 7, tel. 141-31 (9—10 g ) 

DIPLOM English teacher gives Les* 
sons, Śródmiejska 25, u p. Herszbef 
ga. 

IZRAELITA, lat 33, maturzysta, re­
prezentacyjny, energiczny, poszukuje 
posady przedstawiciela, inkasenta lub 
innej. Kaucja 3000 zl. „Ch" 4. 9. 

8 

POLONISTKA poszukuje posady, po­
ważne referencje, kilkuletnia praktyka. 
Oferty pod „Pełne kwalifikacje". 10.9. 

W WILLI w ogrodzie, nmeblow.iny 
pokój, z oddzielnym wejściem do wy­
najęcia. 60 i 70 zl. miesięcznie. Gdań­
ska 94.. 4. 9 

ZAŁATWIAM korespondencję boiska. 
1 niemiecką. Wyuczam 1 prowadzę bu­
chalterie. Także na godziny. Zglos: 
pod ,.A. R." Admin. Republiki. 

POKÓJ duży, słoneczny, umeblowany 
dó wynajęcia, ul. D-ra Stejj.inga Nr 5, 
m. 3, 1 piętro, 

108-33 | gALA na I piętrze na biuro lub loka! 
godz. przyjęć 10—2 1 4—7 

S A N A T O R I U M 
(w sosnowym lesie) 

w CHEŁMACH pod Zgierzem 
dla cieripących na: 

ASTMĘ, CHOROBY SERCA 1 NACZYŃ 
stany wyczerpania i rekonwalescentów. 
Stalą opieka lekarska. Wszelkie zabić-
Ki. Fizykalno-clektro-terapja. Gimnasty­

ka oddechowa. INHALATORIUM 
KAMERA PRZECIWASTMOWA. 

handlowy (130 m. kw.) z przyległym 
mieszkaniem (3 pokoje z kuchnią 
wygodami) lub bez do wynajęcia. An­
drzeja 1. 5. 9. 

3-POKOJOWE mieszkanie z łazienką 
do wynajęcia przy ul. Narutowicza 30, 
Informacje ,na miejscu m. 4. 4. 9 
POSZUKIWANY pojedynczy pokój z 
bieżącą wodą wprost od gospodarza 
Półroczne komorne z góry. Oferty 
pod „Cyr". 1 _ 9 

INTELIGENTNA rodowita Niemka 
(izraelitka) zajmie się prowadzeni sm 
gospodarstwa w kulturalnym domu. 
Oferty Poznań, Poczta GffMk. poczt 
30. 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbjfeiu 
służby wojskowej poszu%uje Jakiej­
kolwiek pracy. Referencie iaknajlep 
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 

I 
I 

Informacje: tel. 127-81 i 122-60. 

W NOWOCZESNYM domu mieszkania 
3-pokojowe i 4-pokojowe z centralnym 
ogrzewaniem i wszelkimi wygodami do 
wynajęcia. Ul. P.. O. W. Nr 8. 

N a u k a 7 
i wychowanie 1 

aite J 

DROBNE ogłoszenia w „RepublK* 
są najlepszym I najtańszym środki^ 
zetknięcia zainteresowanych 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 

stron-
S1)D 
luf lokatora. 2) znaleźć mieszkanie 

pojedynczy pokój, 3) sprzedać tijj^j. 
shomość lub rzecz, 4) kupić cośK0^ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 
wyszukać pracownika — niechaj 
da drobne ogłoszenie do ..Republik, 

RYSOWNIA Goldkranca Al. Kościi*** 
26, prawa, oficyna, parter, wykon? 
wuja wzory do haftów ręcznych i ^ j , 
szynowych. 4 -

PRZYBŁAKAL się pies pokbjo*£ 
Odebrać za zwrotem kosztów. CeS 
niana 56, Kronenberg. 

F K u p n o \ 

75 OK. LEKCJA francuskiego. Dyplo 
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden 
cia. Pomoc szkolna. Południowa 2t 
•ii 2(1 I-sza lewa ol narter 

I s p r z e d a ż ^ 

KUPIĘ „Linguafon" angielski. 
263-63. Strikert. 

Telef"11 

WĘGIEL po 4.50 koks do , o k ^ e / ń -
ogrzewania I specjalny do a , n e „ i o r n -
skich piecyków dostarczam w v Ą p, 
bowanych workach, tel. 192-3a. 

Za wydawcę: Wydawn. .Republika". Sp. z ogr. odp. Stefan Dvmek. — Redaktor "du. Stefan Dymek. Druk. ..Renubłiki" 
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